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ł ł ' b f f b · I • k • • (Tel. od wł. koresp.). wywo a_ nie ywa y pop OC w popu arneJ ru 1ern1 WewsiBratkowlcepodŁowiczem,po 

k • • obfitej libacji wynrkła sprzeczka, a na· 
W 8 rsza WS "1ę1 stepnie bójka pomiędzy braćmi Michal-

z · · · '' ·skimi a Józefem Staszewskim. Wkrótce 

'J ądam .. :. 100 złotych· 1'„ '··100 pączko'w obydwajbraciawyielinożeizadaliSta-
szewskiemu kilka ciosów w szyję i plecy, 

· . prz.eJijając mu pfuca. Rannego przewie-
Warszawa, 31 gTudnia. I Do z,godne~o choru pOikrzyw.dzonych I swym los~m ,dokumenty dyrf'ktora ziono w stanie beznadziejnym do szpi>tala 

rr elegram własny „Expressu''). przyłączy! się wkró~ce ~nżynier z ~er li- I Slkowroń_s.kiego zn~j<lają się w portle_lu, w Łowiczu, l?'dzie zmarł. 
Znana cukiern'a warsz:aws3ca Mała n~. p. Re1cher Wyciągnięto mu ~ kic~sze k~óry lezy. w PC?k?1~ tualet1Jwym kawiar Zbrodniarzy aresztowano i osadzono 

" ru 700 zł. d':Va · 7aszporty, d:wa btlety d.o ru a p. Re1.oher 1ezel1 ~hce może ~szcząć w więzieniu. Zaz.naczyć należy, że star-
Ziemiańska" była w dniu wczorajszym te ~a11onu syp·alnego Wa-rszaw~ - Ber- pert~aikt.aci.e w sprawie uzy.skan.a pasz-1 szy Michalsl\i . przed kilku tygodniami 
renem niezwykłej h:s-torji. Jak zwykle lin. Wobec ta•k szyiblko następtł!ących po portow i b1l~tów. opuścił więzienie no odbyciu 5-letniej ka­
byto w cukierni tłoczno i gwarno. Wtem sobie wypadików kradzieży zarządzają.cy I - 11e pan chce - spytał p. Albrecht. rv za napad rahnnkowy. 
z pod okna .do.leciał i;!łos ią.kieiś, ~iewia- cukiernią polecił zamknąć wszystkie - 100 z.ł. i 100 pączków - brzmiała 1· ·z { T f k'k 
sty s·karżące1 się. że skradziono J~J toreb drzwi. Niestety zarządzenie to oikazało 0dip0wiedż. Bms 8 U 80 uamBDiJ 
kę. Zac~c:to smhć pod krzesłami, lecz się gipóżn=one. Nikomu nieznan• fegQ- - Z~oda. - • 
zguby me l'tlaleziono. I mość z teczkę zdążył opuścić kawiarnię. - W ta•kim razie przyid~ie posł;:niec !D&1esiqla ofiara :fordr;na 

Pani Zofia S. straciła wraz z toreblką Jednakże nie na tern koniec hi-Storii. tylko p·rosze bez dowc=pów z policią. Cnlnmbo (Texas), 3} grudnia •. 
400 zł Po upływ=e nieledwie minuty w I Po upływie około pół ~odtiny włał- Istotnie po jaikimś czasie ~~łosił się Klą~a Tutankh~me:na dos1ęda w dmu 
innym kącie kawiarni zabrzmiał inny cic'.el ,,Małej Ziemiańskiej" p. Albrecht posłaniec, z paszportami i biletami ku!e wczora1szym no.weJ ofiary. Słynny uczo­
głos - tym razem męski. Okradziono dy wezwany został do telefonu. Dzwonił iowemi, za które otr„ym-lł 100 zł. 1 100 ny dr. Carver, Jed:n z odikrywcó~ gro-
rekton fabryki PPG. p. Skowro6skieJto, ów zło<łziej. który oświadaąl, te p. Zof. pą-czdców. howea Fara?"a, zgmął ~ k~tastrofte sa-
któremu wycią.sn:ęto z kieszeni portfel. ja S. będzie musiała po<Sodz1~ się ze mochodoweJ. Jest to d?:1es1ąty z rzędu 

"' „ · czf.onek ekspedycji archrolozicznej, któ­
ry zginął teragiczną śmiercią. 

c!istanos~olD nie DJOlno Tolłi w sqdoch 
przuJmowa€ „noworot:zneato„ obowiqzuwa~ b„dq od tu•r 

lódt. 31 uudr,ta. 
,,'F.xpress" dowiaduje sie. że :.;łówny 

urząd po~ztowy w Warszawie ·~ vd.tł w 
dniu d~isiejszym spec'jalne po~ morn . c­
n!e w przedmiocie istniej;"\ce~?-J 'z..ikazu 
pobieranie jakichkolwiek da~kó .. \V dr: 
1-go stycznia t; zw. „noworo~znci:o·•. 

Przypomnienie wskazuje. że :>' l'T•• 
11ie iakkhkolwick datków z oka1j1 pd­
r.icnia obowiązków służbowvch nie !ie-u 

• fr z godno~cia funkcjonariusza naństwo Od d.nfa 1 stycznia obowiązywać hę· 1stwa .. Natomiast adwo1rnci mają obowią-
v.ego. i3ranie t. zw. ..now-0roczne~o" · <lą na mocy rozporząd.zeni·a ministra tr,gJ rek sami zoop„trzyć sie w togi i berety. 
p:'l'ez listonoszv ber17;.,. ~" stronv władz dla sęd:ziów, prokuratorów i adwokatów Dwie togi w Warszawie przygotowała 
p-i7.ełożonycb karane .w drodze. dyscypli ł w sądach apelacyjnych. Sędziowie i pro„, rada adwokacka dla wygody czfonktSw. 
mttnej. łmratou:y otrzymują swe togi z minister- Należy zaznaczyć, ie noszenie to~ pr.iez 

adwokatów nastenuje na skutek uchwały 
rady adwokackiej. 

Co się tyczy' aplikantów, to ~tępi:i~ 
ta. Gf!Llł.łL.Olni „,laD1••11JOC•'° jący w sadach af)C.Jacyjnych aplikan;i nie 
:l'J-..,.41w,,N._, .,., ~ w,, są obowiązani do nosze11ia tog. Beret 

zlikwidowani przez poli«:i«: foruńskq adwokacki ubierany jest przez adw ':•rnta 
• . . . . • . na mocy reg-ulamtnu tylko orzy ostuecz~ 

Kontrole \li Pl.BkBfDil"h Torun, 31 grudnia I zalt się w1elo~rot~1e karani złod;-ieJe: nem przemówieniu. Beret Jest symbolem 
U Od trzech łYR'odni dzielnica tutejsze Zy~munt Pap1ern1k I Józef SzeląR'. obaJ nlezależ,ności · 

rozpoi:••ui si~ "' Lodzi po ito miasta Bydgoskie Przcdmieśc!e nie- wypus.zc7,eni niedawno z więzienia w Z d11. 1 kwietnia 1930 roku beretv f 
:Jloft'UDI !lłoAu pokojona była przez sza:kę włamywa-, Grudziądzu. toR"i będą wprowadzone również w s:\-

Ł6dź. 31 grudinla. czy, którzy dopuścili się szere~u wła- O bezczelności włamywaczy świad- dach okręg-owyich. 
mań, m. In. na szkodę prof. Miinnicha o- czy fakt .1.e m·c1· na sob1' fut · b · Jak sle ,,'Express" dowiaduje, tuż po t t t t .. k' 0 d . • /., 1 1 e ra 1 o uwie 

Nowym J<oku komisje sanitarne rozpocz- raz ar ys Y ea ru mieJs iego ą.u me- pochodzące z dokonanych przez nich •• J~', 
na srstematycz.ną kontrolę zakładów pie-, kiego- . . kradzieży. Obaj aresztowani przyznali , • ~·vsfif1€SVIO 
karskich, celem stwierdzenia, w jakim Ost~tmo w nocy na 29. b. m. d~konah się do winy i 11odali, że do mieszkania 
stonniu przestrzegana jest w nk:h hirje- i c! sami sprawcy włamania do mieszka- p~o~ur~tora Hermana .dostali. się po :v~- S S~WJ!' 
na. Komisje stosować będą bardzo ostre , n~a prok~rat~ra _Herm~na. Pozatcm ro1- ctśmęcm ~zyby w ?kme. Z m1~sz~am~ Je lódz, 31 grudnia. 
ryuorv _ piekarnie, w których stwier-

1 
bito w m~eśc1e k1l_k~ kiosków. Sposób do 1 R'O .~kradlt następ~1e. z~aczną 1losć ~1zu- Dziś rano 0 R'Odz. 9.15 tramwaj littji 

dzone będą niWorządlki, wstaną ukarane 
1 
kon~w.a~1a. kr~d.m;zy ~skazywał, że po terJI, R'arderoby .1 b1eltzn~ .. Skr_adz10.1e I Nr. 17, skręcając z ul. Zielonej w Al. Ko­

ba rdzo wysokiemi grzywnami, a nieza-,· pełmal! J.e Jedni 1 c1. sami sprawcy. rzeczy ulokowal.1 u _wym1emone1 .kobie- ściuszki wyskoczył z szyn f poto~zył 
letnie od tego. komisja spisywać będzie Pol1c·a śledcza 1 mundurowa zarzą- ty. W trzy godz my Jednak późnleJ zosta' się pod sam chodnik. 
protokuły. celem przedstawienia wniosku dzila szereg obław i zasadzek. któ~~ je- li aresztowani, tak, Iż poszkodowany Na szczęście obeszło się bez wypad-
0 zamk n lecie tych zaktadów. I dnakowoż z powodu sprytu złoczv11ców pro~. Herman I artysta Rudnicki odzy- ku z ludtmi. 

Jn~J>ekcje. ws~afy ~rządzom: z tego b.yły poc~ątkowo bezskuteczne. Ud~fo skalt swą własność. . p 0 kilkuminutowej przerwie został 
powodu. pomewaz stwierdzono. Iz w wte-j &1ę w koncu wpaść .na trop w~amy\\a- przywrócony normalny ruch. 
lu nleikarniach. mimo napomnień, sta•n sa- 1 czów •. którzy zo~t~h wyślęd~~m w . mle- ---• 
nita rnv w dalszym ciągu pozostawiaj szkanm ~ocha~k! Jl'dnel(o tZ ni.eh •. 9ertru. 
wiele do życzenfa. · dy Was1lewsk1eJ. WłamyWaczanu. oka-

YJran1olur,•no li,;JJlotia 
8ZOI prof eSOrO Nlodzieniet: oszalał i sfrzelił do 

siebie z rewolweru 
kiórg «:lat:ioł WQSIO€ rokie•~ W prze• Lwów, 31 grudnfa. nego Lemla przewieziono do szpitala w 

siworzo .„ · , (Telegram wr. „Expressu"), stainie bardzo ciężkim. 
Berlin, 31 ~rudnia. „Ufn" w celach reklamowvch. dla swe- &ee-E*llB-• 

1 E "J Sl'l Ulmu „Kobieta na ksieżycu". łudzac WcroraJ w pofudnie urzędnik tutei-
. . "e ekf!lram u:t „. xprekss~1 • r I u··-•onego fant"'ste oq1'etn1"ca sf1"nansowa szel('O sąid'll, K:naplckl, udal siew asyście Nie wieszać płaszczv.~ 

1~.~zwy e trag1cznte za 011czy a s e - 1" policja.nta na ul. Zamkową, oelem zaję- - · 
fantastyczna wyprawa uczonev0 WP.- nia jego· ekspervnientu. Gdv Jednak cofa ruchomości P'iekana Izraela Lemla. .., Afasa~fi s•Aoh1u,-fl 
~p·1skieiro prof. Opertha na bezludną „Ufa" cel swój osiągnęła, oozostawiła Ody na polecenie urzędniika poczęto wy- L6dl. 3i !!rudnia. 
p. szt.:zystą wyspie ttorst nad niemiec- p; t fp~ora swemu losów i na be:ilm;lnej nosić meble z mieszkania, syn Lemla, Jak się „Ex.pre3S'' dowiaduje, kur:i: · 
k~m Bahvkiem. '"1\oSµie. 19-letni Pinkus, dostał 'flal?'le napadu ~za- torjum okręj!u sz~olne~o w Łodzi otrzy-

Profesor Obcrth znanv z szeregu re- - Wyczerpa:ny fizycznie i zawiedzionv lu. Podarł na sobie ubranie i następnie mało okólnik minis-Lcrstwa oświaty na-
v. dacyjnych prac o komunikacii mi~- r..Malnie pr?fesor w przvsteoie rozpa- strzelił do siebie dwuokrotJnie z rewolwe- I kazujący utworzeni~ we wszyst·k!ch 

1

szko 
dl' yplanetarnej, przebvwał tam od dłuz- 1 czy wysadził w pow~etrze mech.amzm; ru, ranJąc sie ciężko. Tłum przechodniów . łac li szatni dla wiuzchn:e1 odzieży ucz­
s1Pgo czasu, czvnią.c przy2otowanła do 

1 

s!użący d? wyrzucema. gotowan~l ~o; us~lował o.rzesZlko:Lzić licytacji, przybie- '. ni?w. O:kólnilk stwierdza, 1z w bardzc 
\~yslania ·w dalekie przestworza po- sbrtu rakiety. Po długim btakamu się, raJąc grozrtą postawę wobec u•rzędniika wielu szkołach oqow·ąiek t~n n'e je'it 
cUrn rakietowego. rad brzegiem pac!! nieprzvtomnv. W sta sądowego. 

1 

przes-t!"zegany i uczniowie z oraku miej. 
Studja jeg-o ~l~orzvstała V: s;"')im i ric tym znaleźli go ~bacv. . ( ... Na miej-sce przy?ył silny ~d~ziat po- sca wieszaj.a swe okryda w klasacla 

c1a~ ie wytwórma filmowa mem1ecka hq1, który rozpęduł tłum. C1ęz,ko ran- szikolnyoh • 

• 



z -- ____ .._ 

Z lr 1· . i.. f · 1 . e1· ft aj więc el żydów a 11U 1san11 re\\· Jl l mow maJą Polska l Stany . . . . „., li d d Zjednoczone Jł1~lfl1 r~~IJSł!r fłus~a d 1&10 O(C ~ ro o Wedfug nalnowszych ?anvclr stąty~ 
4 • • 4 • 1·1 d ' • "-OnJo O stycznych ogólna ilość zydów na kułl aOłerHDICf! 111.001.0•U I U ~OJI ff. .... .., ziems~iej wynosi 1.t.200.000 osób. z tei:o 

. . d ek k fmistrz i na europe przypada 9.650.000. na 1-rne-Retyser wielkiego filmu Paramou11t'u ki em i. W\'!lpaniałością .rozw~j a s1ę na. sce- . 1 ~ompMyt.or.. Y.r tor. .aPb rz d- rykę 3.300.000, Azję 75Q tys., Afr ~: kę 
„Upadły Anioł" pisze: lnie. Niebywałe poJn·eceme papu1e za rezyser ~a~u1ą si~ na s~eni\rY P śei 1500000 Austra\ie 25.000. 

żadne przedstawien:e teatralne nie kulisami - publkz11ość jednak nie zwra . słflwić eię 1 podztęko':"J Pt!; ttczno c · Pailstwctn posiadai;\cem na!wlęceJ 
wymaga tyle moz()lnego przygo~·owania1 ca. na to . ~wagi, kryt~kui'\C ~ez .lit~~ci I Ni'kt clwh• ~ pośr~. . ~in 'd::ow~= . żydów _ za;ówno proco11towo. ją~ !Io 
współpracy tylu rąk i umysłów co wiei- naidrobnieisze szczegoły. Ludzie s1w · eią, n~~ w powst~-ruu. reWJl me spę SIP 1 ściowo _ jest Polska· Mieszka w 111eJ 3 
ka rewja. I wpadaiją w nieszczęścia - ale rewia od- kOJnle następu1ące, nocy, wszy·s-cy w ~~ miliony żydów co stanowi 10.I proc. o-

DIAte.g0 iest rzeoczą bardzo ciekawą bywa się dalej ze wzorQWł\ punlktualno-
1 
pięd.u oc7eikują ?<>ra11ny,ch. relen~t. gól~ ludności kraju; w samej Wars1a• 

choć raz rzucić okiem poza kulisy wiei- . ścią. . . . Gdyz dOlbre recenząe 0k1tac~aią pe ~e ~ wie jest przeszło 300 tysii;cy .żydów, 
łcieti rew,ji filmowej, - jak to ma m·e1sce : Koniec p1e.rwszeg9 a.ktu. Prz~dstawte sy dla dyreiktora. dla ~· or w z czyli 33 proc. mieszka!tców stolicy. 
w moim obirazie dla Paramountu p. t. nie s•kończone , grz.an~e oklasik1. Autor en.gagemeint na parę miesięcy. Drugiem państwem na świecie pod 
„Upadły Anioł", 'którego bohatell'ka jest _.. ,,_ " względem ilości żydów SL\ Stany ZJc.c.l!lO 
taka. sobie zwykłą ta.n<:eriką teatrzyko- czone. Mieszka w nich około 3-ch m1l ;o-
wą. nów izraelitów, co sta11owi 2.6 proc. lu-

Pewnego dnia na długie m1es1ące ~\t\O'\ea- dności pa1istwa. W stolicy Stanów, New 
przed premierą na Broa.dway'u przy jed- . -M•J\\\ct \'il ~\~c\\ ó"Y„ Yorku, jest 1.650.000 żydów, czyli 27.6 
aym stole zbierają się wszys·cy ci, na .,,or."i 'lV \a\ \\\l\e„ s\tO~)'· proc. jej ludności. - a zatem proccnlo-
których barkaoh 51Poczywa przygotowa- obc\\O(\ ~.,.o'fct\\. s~\~e t-i':ł· wo nie 0 wiele mniej, niż w Warsza-
nie nowei sensa<:yjn~ rewji, maiącei za- •"""' b~(\7~e 'cnó\ó'"• ~ ęJ\ectoet·"\(\u\e. "'„~"c\\, wie· 
pel:niać kasy teatll"u o0 naimnie~ przez nai S•"'~ -\'>' 4i.- 1. V' 1 C•""' Trzecie mie!sce (ilościowo. nie pr~ 
bliższe dziesięć mies.. Zhierają się tam s~'~e '"':/{\\ ,t ..... ,, \\ft~ \\\e \')f at\~S\:.; ~~\a- centowa) co od ilości żydów zajlllUJe 
dyrektor teatru, autor, !kompozytor, ba <.\i~\e\s.O ó \ ó \\ otoci\\':/ s\ę\'>ó~ •• ~t>\e. t,'3 Związek Sowiecki: mieszka w. nim ró-
letm '. strz, kapelmistrz, deikorator, inspic- \ti~ SO\ e \\ 3.'11 teC: c\\, 'JJ~ ~ys\~\l ~cs\\'at wnież około 3-ch rniljonów izraelitów, 
ient. każdy z licznymi pomocnikami. Na te\~c\a 'ó'l.\e \')to.~t \\\eia\e'i.\\~ncetto~Y e\\\a\ne«l-0 : s\l\c"1a! co stanowi 2.5 proc. ludności ZSSR. 
począibku omawia się za.sadnj.czy motyw ~\)ta~ ó'\Tfe\{C\\ \'\\\e\\ ~ to\so\\a• i ó\\\U\• ~c \\\ \\\11\U Następne miejsce za'.muje Rumunfa; 
całości, nasiępnje rozważa s1ę siprawy ~i;y\\ od \l~d'l.\et\\~ eio p..\. J b'JJ ob\l \l s.,_a\\at>\\\e 

0 
scnsa• posiada ona 600 tysięcy żydów: wyno-

flustraoji muzycznej, która, jak w'.adomo "'~to\\\\as\. ... •' s\y\\\\ „ę \\UUl ~„sin\e ,, ~\)O~··. t,~\ę~- sl to 5.2 proc. o?."Ólnej liczby jej miesi· 
odgrywa wielką rolę w rewjL \\„ \)\ai.\\„ ·':/s1,c„ ~ ,,„ so\\\\ir \\t\ł \ kafJców. Dalej idą Niemcy: około 600 ty 

Kiedy już te wiszysłkie sprawy są wy cc~0 a.._r'U• \lO~os\e t.'<qla'~oset'~a •• 
0 

t,~\aU1 t \lt-i\f\~C a sięcy, co stanowi prawie I pruce11t lu-
faśnione, różne trud.noś-ci techniczne u- ~roll~ 't\\'1U\ ci ;\ę~\\a \'> a ca\e'li (\ecinc'l-0 noś~ óY„ dności Rzeszy. Węgry maja 525 tysl!;cy 
sun.=ęte o-raz gdy .zde·cydowan-0 się na 0 a\~satll' as s'"'~ \l ;\s'l.e {'tas t.et ~et '<qlÓ.,_\eci. aói.a\aC izraelitów (6.2 procent). w czcm Buda· 
p~ojelkty kost.jum6w, iest oh~cnie zad~- ""itustiilt~"" \\\t\\\e \'>.toi.na\ o\\\" sob\e \\~e"'ó\8.'. ut.~ ,,~9°'e.. peszt 220 tysięcy, czyli okol o 23 procent n·~m dyrektora zaan1fa7ow~01e o.dr:iowie .... ·" „. U\ u t"Y „ SQ\ „. \\\\u jego ludności. Dalej Czechosłowacja z 
d~nch aktorów: odtwórcę 1 odtwórczy- c':/\n'Ytl\ t~i.\att\\e ~eł· ia?i\u „\ea\f\\ •• U\w:

1
<1.0 ~\ l,\'o'<da s\~ 365 tys i ącami żydów (2.5 proc.); W. IJry 

nię ról głównych, parę zespołów ta11ecz sietll e': (\\atec:.o 0 ~\\\O .,,1\a\s.O \\\7-\e'' o s\e \\tl„ tanla 300 tyslccy (O.G prod; Austria 
nvch, oraz niezbędnv cło wykończenia t,od:il· awcitie! ~ ~ea\\S S\l\e\\\\ ó,'L\e'1łać ~,Q\\7-\e 225 tysięcy (3.4 proc.). w czem Wlcdl!ń 
całości za.słęp statystów, chó.ry i t. d. .ql • s.._r\\\\l ec1a1\\ • c oqJ •• ) S\}0 le u 202 tysiące. czyli około l l proc. Jc~o lu· 
Zanim przygotowanie rewiji osiąi~nie ten te~cla ó\u,oc':/ ,;'Q. 1)1\s 'if\\z 1JJ \\oc"Y . c\eSf.~ć s dnoścl · Litwa 160 tysięcy (7.1 proc.): 
sta'"-. upływa przyinajmn!ei dwa cio czte- d1'\s o 0 \)\aie\\ ~~ .\:,, s.\O \ \"1es\tO~f franc!~ ma tylko 130 tys. żydów, w co 

Podczas ł~ teiksty rewii są uzupeł- '<qla „,; seau.s \\\':/ scau.s żyd.ów - cudzoziemców, obywateli nie-
rech miesięcy. T \ac\! :'i ,„. s~ oczywiście nie wliczono pokaźnej llośct 

niane i poszczególne role mogą być jlliŻ ci.\Ct soec\a 4J.C\\\e\\1- francuskich, micszkaj~cych w Paryżu. 
oddane posZ'czególnym aktorom. \ei'."Y• t,o oo~0 Inne paristwa europejskie mają Już 

Teraz zaczynają s1ę próby; dyre'ktor E na\ez.net\1 znacznie mniej żydów. Takie naprzy-
kieruie próbami ootwóreów ról głów- • ldad Włochy liczące zi.r6rą 40 mil ionów 
11ych. bale1.mistr.ze zajęci są dniem i n~cą mleszkaf1ców: mają zaledwie 35 tys i c;~y 
by nauczyć zespoły taneczne ostatrrch izraelitów a tlls1pan)a, w kt6rc! nie~ 
pas, kapelmistll"z z o.rikiestrą O(l'l1'~c-0wu- gdyś duż~ żydów mieszkało, ma ich dzl 
1e stronę muzyczną Jak alk()tnpanr,ament '!ml' siaj ... 4 tysiące. 
i poszcze§!ólne numery, delkorator z.aś EllDIDZIE W Palestynie młcszka 160·000 tyd•~w. 
O"Zuwa nad wykonaniem swych proiek- W s · co stanowi 18 proc. jej ludności. Dość 
tów. I · dużo żydów jest w północnej Afr:i;ce, 

. Kiedy po wiet.~ tygoclin.iach wytę~ • znajdującej się pod wpływami (kolonie 
nei pr~cy wszyst!kie t~ s1'Cze~~ły. są 1uz a tub protektoraty) franc.ii; w l\tarokku 
z!ła·tw1one, zaczyna s1' wł~sc1wie za~a- rrancuskiem mieszka 108 tysięcy żydów 
nie dyrektora .względnie rezysera, ktory 'aJi•eno-odzonu ago w Algierze 75 tvs. w Tunisie 54 tys., 
całą rewję ~d początku jeszcze raz u~ła Al D _.. Sto tysięcy żydów' żyje w AbisinlJ, W 
da i podda1e szczegółowemu badaniu; - ·-- o anie-aż I tys w EgłpclD całość d.2.ieli ·się się na akty i półakty, te OSkOrZODU pr~ez O .,..d_k - • W Ameryc~ oprócz Stanńw ZJc<.Jno-
na poezcz~ólne s~eny i wtedy dGpiero za nlen1e spa U czonvch. mieszka w Kanadzie 130 tyslę 
czynają Się wł~ci~e ~by zespo~o"'.e• 'iW Budapes2'lCie rozipoczął się w tych · toczył swemu nieimiejące.mu jeszcze ~y cy iz.raelitów. w Argentynie 100 tysiccy, 

Próby trwai_, ~Z1eń 1 no.c. Rew:a 1est dlniach proces, jedyny chyba w dziejach nowi proces o uniewatuienie przymusu 
QPr.awą, ~la ktore1 .c:as me . odg~ywa sądowidwa. I spad'kowego. • . .. · 
rolt, aktora z drng1e.1 strony liczy ~ ę co' s«carżącym jest hraibia Gabriiel Lo- Sam proces zatem 1esl OS:>bliw<•śdii. Tr~mczn· y powrót 
do n;iin~y ~ <:?asem, g.dyż. każda !11.ewy- , nyay wraz z toną. a ()Slkarżo.11 ym iest nał I Ale ~·ruga oso~liwość pojaw:ta się pod- U~• 
~nion~ .minut~ wy<la1e stę póidlicJ ru- starszy syn, który się jeszcze a.ie naro-· czas 1ego przebiegu. . . z zakupów sowieckich 
bhcznosc:i god.ziną. . I dził. I Oto władze Slkaroawe węg1ers<k1e dla . . 

Poon:eceme, PąśiP 1ech, n-erwo~oś~. i J)o tego dziwa-czneg0 procesu przysi- . nieistniejącego jeszcze syna hra~ie~o . 2 Clarindy: w sta~le Ohio. don~sz~, Vf szy.s-cy ~on~QIW1.e zestp0łu ~na1d~ą Io w na.s.tępujący sposoł>. · j wyznaczyły kuratora który te! slawil ilę Z(' na ~nto, WIOZL\Ce s1ed.em os<ih, które 
SLę w s~am~ in.lllJwyziszego podn.1 e,7~n1 a· I Hr. GaobT.jel Lonyay ·iest synem star- przed s.ądem... . . 1 wracały z zakupó':" Ś\~1atecznvc~1. ob­
•Wre;rcie p1en~:szy ~t „kzyma się • au- szego hr. Gabriela Lonyay _ nie w:emy I Poniewai ~dna t druga s-tron:i mu&1a tcdowane paczkami, naJechał no_cu11~ o­
t.or Jest ~zywik1e mez~dowolo~) z. re- jednaik fogo, czy to ten, który ożenił się ła złotyć pewpe kwoty na ~tempie i <?Pła sc.bowy w chwili, gdy auto u~r~owato 
zuJta~u. więc powtórzen e. Daa.0~1 są z arcy'k-siężną S.tdanją, wdową po austro . ty .sądowe, więc kurator pos-~arał ~tę o ptzejechać szvbko przez tor ko.cJOWl:'· 
Skreślane ~b sikracan.e. Wyrzuca się ~t ! węgierskim na.stęipcy . tronu Rudolfie, ~w1adect':"o Uhóst.wa dla swoie·go khc-n~a I Auto ulc$!ło zupelnem~ oo.trzaskaniu, 
be sceny, n1e1które t?nc~, nawet ca~ dość, że był to człow1e'k bar>dzo bogaty. , 1 wy~azuią.c, ż~ n1en.arodzony syn hrabie wszystkie zaś osoby w mm s1eclZt\Ce zgi 
Slceny .taneozine są rown1~.t tJJSuwane.. Za.pisał on cały maj·ąte'k swojemu syno- ~o Lonyaya ni'711~ 1~sz7ze żadnego ma- nęły na miejscu. 

;w'iec:roru poprzedza~·ąicego premierę wi hr. Ga1brjelowi Lo11yayowi młodsze- ,ąUku, żadnego tmieuia 1 żadnego s·tano- _ 
odlb~a się pr~b~ g.eneratn.a,.iuż z kostiu m~. z tern jecLn.ruk za1Strzeżen ' em, te ca- ; waa, prosił o uwolnienie go od owych Pomnik marsz. Focha 
manu, efelktami swietil~·emi it•d. całe wy Iły 51Padek ma przei-ść póź11iei na naistar- apłat. I , . 
ikonanie poddane iest ies~cze raz. d-0k!a sze.go ieigo syna, ieże.li kiedy p.rzyidzie na ! z drugie; strony .zar.Z't:'con.o, te ~ia- w Lo ndyn1e 
dn.emu siprawdzen:u , z.anw plllbrhcznosć I świat a w razie przeciwnym, na przed- dootwo ubóstwa 111e1st01eiące1 osoby 1est 
i prasa wydadza. swój są.cl •. w miarę mot ! stawiclela boczne.i li.nj~ hr. Stefan.a Lo- 1 niewame i że małoletni. choóby nie ist- f Komitet, obrndujący nad wvstawłe­
nośici uniJka się pr•z.erywan1a próby gene 

1 
nyaya. I niał wcale, jeżeli jego ojc:ee ma samych r.:em pommka marszałka focha w lon­

ralnej. Najczęściej kończy się ona o ~ Za.pis ten nie budził w spadkobiercy posiadłości ziemslkiclt sześć tysięcy mor dyńskim Grosvenor Garden. uchwalił, 
dzinie 6 lub 8 1ranc, poczem wyczel"pani żadnych wąttpliv1ości aż do i:zasu, kiedy gów, nie moie być uważany za wbogie- pe rozważeniu rozmaitych oroicktów, 
alktorzy udają się ua zasł.użony sipoczy- się oż.eniił z hrabianką Senyi. I go. że najodpowiedniejszem byłobv oozosla 
nek, trwający do godz'ny 5-~ PO poł. lintel'Cyza ślubna postano·wiła wsp6l- j Sl3Jd je<ł.nailcie przyznał oskartonemu wienic tam repliki wspaniałezo pomni-

Premjera! Krzesła, ł~e i balikon za. ność majątlkową ·pomiędzy małżo :1.kami, żądana. ulgę, podnosząc, że w tym wy. ka konne~o marszałka. wzniesionego na 
pełnia.ją się pub-licmością .• która w sicep- 1 ale te·i wsipóiln~ci na przeszikodz ·e stoi. padk.u m~1aJteJk o:ica nie ~c;h<>ą~ w grę, l wzgórzu Casset, we Francji oóh10cncJ,

1 trcznyttn nastr;ojltl oczeku~e na to, co ma . owo zas·t.r.zefen·e. tesłamentowe. Wobec l gdyż .P~1~y 01cem a. ~1e1stn1~ 1ącym sy żaden bowiem z projektów nadesłanyc~ 
ujrzeć. WłaśnJ~ ten krytyiczny, sceiptycz tego hrabia Gabf]el Lonyay młodszy wy nem istr11e1e sprzecz.nośc interesow. 1 rae dorównywa temu pomnikowi. 
ny nawet nast~ój musi przezwyciąiyć dy s *lft®&M u AAN•• Uli&itil t EMW a ' + ZSA-·• w ff 
relktor teatru. Publiczność je.st zawsze _ -
przeciw niemu i mu.si być zdobytą. 

Punktualnie co do minuty słyohać 
pierwszy dzwonek Również punktualnle 
przy drugim d:r:wonlku podnosi . kapeł­
miS1trz swą pałeczdcę, teraz pubhcznl)śĆ 
słyszy po raz p :erwszy np-woś(fi muzyc~­
ne. Punlktualnie co d-0 minuty unosi się 
kurtyna. Nowa rewia z całym swym bias 

• 
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Wióry, cegłę i.„ protesty A 
przysłała firmie łódzkiej fabryka w Małopolsee ·. 

Xie~nruftle orvfiinalnu sposó6 inliasowania proleslóflJ 
111u111ołol DJŚród Aup~Ó.., oa~omne •aintereSOJIJOOłe 

L6dt, 31 J;?"rudnia. rtła nie mogl}c w inny sposób wvdosta~ 
Wiadomo, ie w Łodzi łatwiej jest wic'l--· cegłę i koperto w ktt\reł małe• należności za protestv. 

z dnia zrobić noc nit .zainkasować pro- zicno trzy weksle protestowane z wysta Oryginalny ten sposób Inkasowania 
tt.st. O wekslach już sie nic mówi. Do- włenia p. Altmana. pier..:edzy wywołał wśród kuoców lódz 
D(Jsiliśmy swego czasu o tern. że na Sprawę skierowano do polien. która kich ol{romne zainteresowanie. 
g1 unde naszym powstała nawet nowa wszczęła w tej sprawie dochod1"-' - Jak sie dowiadujemy, epjlo~ te~o 
kasta ludzi, t. zw. „dusicieli". którzy, p.zypuszczano bowiem poczatkowo, że ~:ezwvkłego incy~entu miedzy dwiema 
kcrzystając ze swej atletycznej budowy I w•· · iakaś omyłka. Jednakże wfaści· fumami rozegra s1e 
c:ar~. szalonej odwagi i zaclete.i walecz c.el fabryki w Jaśle p. Szochet nrzyznał w łódzkim sądzie 2rodzkhn, 

R 
K 
A 

- Sfr. &' 

n<•łci, ~odejmują się splenieżvć najbar· sit' od razu do wysłania orv~łnalneJ l albowiem nadawca oryg-inalnei skrzyni 
d~.iej beznadziejny protest, biorąc za skt'zyni, przyciem dodał, że uczynił to P(•clągniety został do odpowiedzialności 
swe usługi pewien nrocent. z rozmysłem. sadowef . . ag. 

Obecnie jednak nawet „dusiciele" • S&ill!?.lillir&Mi?i§IM tt ff• Hł!·WM 
opu§c;:i11 bezradnie rece. 

aroowiem z łodzian nikt iuż nie zdoła .., kwodro„1·e NOEGO 1niłoic:i wycisnąć ani grosza. WW ._, 
Cóz pomoże pałka i tę~a oie§ć, gdy 1'romof • odsiałem c•ferec:li osó6 ł łednel fooletu 

h:~~L~ń jest pusta?.. . ... 
Gdv więc zawiodły dawne metody, Z Wariszawy donoszą: J of.1arowane>J JeiJ siwego czasu przez p. Lud 

zwrócono się do fantazji i poczeto WY· Wszysllko to już było - pow1edział wilka. . . • . 
szukiwać najbardzie wvrafinowane spo- ikiedyś nieopatrzni4! Ben Ak'.:ba, bo nie P. ~aruna D. zdndzila 'Więc wreszcie na 'Jfjfeńs~.:~uśnfe 
se.by, i fortele w celu wydobvcia należ· znał dziwacznej historji czwora.kątu ~tó P• Marian:a· . . Wilno 31 ~rudnia 

i ....... „ ••••••• 
Zamiecie Snieżne 

mści za protestowane weksle rego rogi stanowiły osoby p Ludwika P. Zofia z kolei nagwaf.t cl1 „1 ała wra. W'l ń ' d 
• · O · 1 i.... -~-· j · D cać d swego męża ten jednak oświad Z całej 1 e szczyzny onoszą o . . ro .. ~o się wyczynia obecnie w tej .. 1.ego ~. u:b.ne) rnau~n!A1 ~· art1ny ., ł . o. . 't tk • wielkich zam leciach śnieżnych, które w 

dz1c ·~mie, może śmiało konkurować I <lale1 :P· Mariana„ K. 1 małżonki tego , rzb ~ej trę.cz, ze ~em WlSZ)llS iem, wo dniu wczorajszym szalaty w całej pólno 
~ nalśmiclszemi Pllmysłami Wallace'a, 0<9tat-rue~o P· Zof11 K. 1 Ć .. s o~many.b- t owcez f' K 1 cno ~ ws-chodni ej pofaci kraiu · 

a n:i d,..,wód prawdziwości tvch słów Trudno iw:.t i.reszt~ obi!cnłe U!ttal'ić, Koz więc .rto" 1 eraLz pd. „,.? iaD · ,_ Drogi są zasypane W 'niektórych 
l i~ • k t b ł t · · Lt ·'- QIIl1prom1 UIJe p. u w11Ka ., sl\ir- • 

P• zy 
1 
oczymy pon c.SZY autentvczny wy Ja . am Y. 9 z etn1 rog~m1, ~· o IKO~U ząc go do sądu 0 przywła.Śz.czenie toale. miejscowościach ruch autobusowy ul~gł 

pt r„ <: . • . . wpi.erw, ??se źe 'P· Ludwuk O. 1 P· Zofia ty. I przerwaniu. Równi ei przerwano w PO• 
Przed k~lku dmam1 „P1erv:sz~ pol-

1 
K. znalezh wsp~lną drogę, w~hec czego I Obrol'ka o.slkarźone~o adw. Ki~ewsiki wiecie bradawskim ruch na odcinku 

ska 11 • .;i...haniczna fabryka etvloet 1 prze 

1 

0;punczon. a małż.onka P· Janina D. za. P _ .J,tst ·1 · d k k t d · · kolet' wąskotoroweJ' · ( ł ł · M · rzeu aw. Je na. czworo ą ne z1e1e • 
twn•·fiw pamerowych w Jaśle Ma opol War a s~1u.s~ z opu.s:zx:zO' .. nym P; aria-

1 

ikwadiratowej miłości i w wydz: ale odwo i••••••••••••••••••••••••••••••• 
ska) nadesłała pod adresem firmy Zyg- nem K. 1 tak s·ob1e wza1em W8lJ>ókzuwa- ł d k 6 k ł 
nitmt Altman w Łodzi (Piotrkowska 92) 1 li, aż wresttie na złość ta.rntym zamiesz akczy'?l ~ą ? .0 ręigowego uzys a wy. IWESOLEK SYLWESTROWY w Teatrze Mlefaklm 

łk t ' · :;i kali również nzem. ro ~ewi.n11fa1ący. . Prottram Wesołka w Teatrze Miejskim ol6JU 
Pl ze.sv e war OSCIOW • Po rosilu zmian dam 'ak '*' konitre Usm1echn1ęty p. Ludw11k D. 'WySztdł publiczność, która tradycyjnie tłumnie przybędzie 
zawierającą rzekomo rózne materjał.v d . p a I J • z sądu wraz z p. Janiną D. a podwójnie na ten najweselszy wieczór w lodzi. 

piśmienne. anJisi~~ k ed k _..s p zidiradzony p. MarJan K. u~iekł drug' em I Dwa przedstawien~a: o godz .12-ej 1 o 2~ef. 
Nade-tana skrzynia ważvla 39 kilo- a1K on·tr aM, to onłrc-oani. • w 'ś . b . 1Jlc ć . d Bilety do nabycia w kaS1e za.maw1a4 w 

'. .., d ó ł . od b ć Ludwilk D., przei'konawny się, że p. Zof. Y'l i:lem, Y me spo a się ze swą u kwiaciarni Salwy, Moniuszki Nir. 2, od 10 rano 
g1 amow i a resat m g Ją e ra na . K bil id k . t 1 · t · beHowo opuuczoną matżonką. I do 7-ei wieczorem bez przerwy. 
dwo 11 f..,hrvcznym po wpłaceniu w 1a . ··. on Y~ a, 1es. u e-piona z e1 sa- ., •a.m„•ci••m•••••••••••••••••••ll( 
kosie kolejowej me-i !!~iny co.1 p. Janina, brunetl'.c:a, przy. 

280 zł. i 25 S?r p~n·ał so.b e .• ie nasłętPcą .fil!~rą w tań g b ' '' • • 
P . , . f' fód k t f CU test .,pow.rot do SWOJOh i zaczął r ..., •1enn 

o.11ewaz irma ~ a oozos awa a ' '81Jlalić kopericzaki do swej własnei żo- tt . WW '111 · 
w s~ostutkach h~ndlowvch z. fa?rvką·· ny. %t:6łi..a~afta uc;iułoła tusfqce. ofe ..,_,.,ofu~fe nie~6uf 
p~ ZE' ;vorów P.ap1erowych W .Jasie I ?.c~e I Wystawał więc na ulicy ;ak srlubak, 
low" ~ właśme w tvm czasie nad~Jsc1a wzdyohał, pisywał wiersze i był nieszczę mo~nej 
to' ru, potraktowała wlec na serin .0- śliwv. Warszall'a, 31 grudnia. 30.000 rubli carskich w banknotac·h, 
t: ~ymany list przewozov.:v i oolcc1ła Niewiasta była z.awzięta, fak przysta. (Tel· od wł. korcsp.) 40.000 polslliclz marek, 60.000 koron au· 
jc;(.lnemu ze swvch urzedntków ło na bmne~1kę wreiszcie iedna.k ok;izała Od kilku <llni chora byfa obłożnie 72- stry}ackic/i i wreszcie 80 zlotych W 

odebranie ~--„---„orttt. gotowość zdra<lzenia p. Marijana ze letnia żebracz.ka, Su1ra Ka.fmuszer. Zao- srebrze. 
Urzędnik wpłacił do kasv kole~O\l•c) swym własnym mę·źem, pod wa·runkiem piekowa~ się nią jej suiblokator, Moszek Zabrawszy „skarby", Kotkowtcz 

W'' ..... ~"nioną w liście suma i ---··wiózł ie·dnak. że p. Ludwik D. nie!Y~o ze.rwi~ Brat. Żebraczka zmarfa. Ponieważ nikt zblegt Po upływie pewnego czasu zjawi 
de, „,,,..,r111 ,„·p11rn skrzynie. Po onakowa- z blon.dynlką, al'e sllmm?rom1tu1e ,ą w nie wiedział, czy żebraczka posiada ja- li sie nowi krewniacy z ul. Smoczej, jed 
uiu przesyłki okazało· sle. że ~'·;-..,.vnia spas~b dający b~uuetce cdko·wit!l satys I kichś krewnych, p.og-rzcbem zaję1a się to nak nic już nie znaleźli. Udali się więc 
z: miast materia'.ów piśmiennvch za wie fakcię. 

1 

warzystwo dobroczynności. oo Kołkowicza i Poturbowali go dotk.U. 
mmll!!•••••ll!llll•••1filllmnalmll!!B!! Cóź więc robi p. Ludwik D.? Jednak wczoraj w miesz.kaniu Brata wie. 

· Sprz.edaie cichaczem m'eszlkanie wraz zjawH się niejaki Srul Kolkowicz, o-I Policja skonfiskowata narazle cafy, 

P • • ł J · z caltkowitem umeblowaniem i znia<a. śwladczY'I, że zmarła była je~o ciotką I ma.iątek zmarłej. Najdekawsze jest to, te oza r SZPI 8 a w czasie chwilowej nieobecności p. wyciag-nął z pod nieboszczki sienn~k. Nie Kołkowicz i Inni krewni będą musieli za 
Zofiji, wiprowa.dzają się ohcy ludzie któ bacząc na protesty Brata, zaczął wYrZU· 1 płacić 400 zł. za pog-rzeb, ponieważ przy1 
r-r:y n· etyllko zajmu1ją mz)~t1kle pokoje. cać z siennika sf omę i wreszcie znalazł,· nali się do pokrewleilstwa z nieboszczka. DJ .Jlo11Joeródfiu 

Nowogród.~k, 31 .R:rudnia. nJe i roszczą sob:e pretenS<je do toalety, to, czego sz.ukał. a mianowicie 
~ UID'Ji m• M •JUDA&._,+;m1wn+ G!!&l1łflti* re:: 

- i 
&iWA+W Spal!fa się tu część szpitala żydow­

skit"go. Podczas potaru wśród choqr;;h 
powstała nieopisana panika. którą z tru-

dem udało się opanować. Po dlu!?:iCh wy Osz cz d I z z d I d , ' 
~.r:r~~.hps~~:~ysgi;~rdn;\~~f~;Wz~~l~~i~~= I . ę zac, os c ę zac, oszcze zac.~. 
gorszenie się ~tanu ~u chorych. Katastrofalna sytuacja finansowa samorządów spowodowana 

„SYLWESTER" w Teatrze Kameralnym. ZOStała Wzrostem WydatkÓW bodietOW)7Ch . 
Dziś o godzinie 12-el w t10cy preinfera 3-a.k- ' 

towet buduarowej komedii A. B:besco „KTóRA łódź, 31 grudnia. {nu finansowe1!0 w ramach które~o ure-1 naidmiernym pedzie lnwestycy/nym, 
TO BYŁA" w obsadZ.:e I. Faleńsktej, Z. Marei· Od pewnego czasu ze szczególną l!Ulowane zostanq naiTJrawdopodobniej Wszystkie nie-mal miasta budowafy oo 
now~iej, w. Paczkówny i w Ziembińskiego. • ó ... f' i i I. • d ł „ . I b 

ostrością d.aj.e się we inaki ·kryzys fm an- r wmez i manse m e s1ue. I me awma „na ca €go , me leząc się y. 
WESOŁY SYLWESTER. SOwY samorzą<iów miejskich, który naj- Stan obecny jest bowiem w tej drzie-1 najmniej ze sweml możliwościami. Jnwe-. 

Dziś o goozinie 12·ei 1 2.15 po pól-nocy „We- jaskrawszy swój wyraz z.nalaz.ł w ban· dzinie katastrofat.ny. Związek miast pol- stycyjny „szal", który ogamąt niemal 
"'!1Y Sylwester" na naszem podw6rk~ - udział 1kructwie dwuch miast na terenie woje- s·kich, który zainicjował w tej sprawie od· wszystkie samorządy mtejskie doprowa· 
bi-orą: Bronowska, Buczyńska, Den.el?wna, Wa-, wódz twa tódzikego. powlednią ankietę, zebrał tą d1rogą nie- ·d1zH do teg-o, że cały szere-it miast zadlu-
czyńska, Traips.zówna, śc.borowa, Zielińska, Żab- kl t ' r O•k . i b ż ł ; t b d d t t I ż 
czyńska, Ziembińska. Bogd1u1MYicz, Daniłt>wicz, fok zd.ołano stwierdzić bankructwa te, zwy' e .cenny ma ena . azuJe s ę o-- Y s._ę ą u ową„. o ego s -0pn a, e 
Gorowski. Matus~kiewicz, Michalak, Skt>rasil'lski, nawet w dz·isk~jszych oJ>łaikanych warun- wiem, ze z licz.by 21 wlęikszych miast, obecnie nie jłst W stanife wyilrn1p1ć włas­
ścibor, T":tarski._ Tartakowlca, Wotnik, Zbuc~i, '. kach, należą do zjawisk niecodzi·~nnych. które nadies.fa.fy od·powiedt na ankietę, nych weksli, ~m.bar·dziej, ie nadzl·eje na 
żatcz~ńsr· t Bge~ 1 zis d!d6 :!ci do I'oabycia · nic więc diziwne~o .i.e s·prawa. t'\ zał·Me- 16 miast zamknie teJ!óroczny budżet „lepsze czasy d-0 tego czasu nie ziś<:ł„ 
w a.sie ea ru, ~__:_ 5 z. rano. resowały się powaŻ.nLle władze nadr.orcze. ZlVYCzainY niedoborem, dochodza,cym do ły się. Sytuacja jest więc katastrofalfl1a. 

ORDONKA _ JAROSSY w l.OD7l Ażeby pornó<: tym samorządom do WY· 25 procent. Jedyne wyjście z nl·ej prowadzi w tej 
Naibardziel utalentowani artyści ,Hank~ Or• brnięcia z przyk:ei opre~Jł. wła<!ze nad· ,O rozmi~ ra~h. k~yzysu i jego istocie chwili. przez wyid'a.tne og-rani~z·einie imve-

donówna om: Frydeoryk Jaro~y priy1eżdta1ą do i zorcze postanow1·ły przyJŚĆ im z pomocą św11•dczą naJlec-1eJ rnezwykle cenne szcze styc~n. Sanacja frnansóiv miefskich na-
1.odzi, aby w.ysta.;pić na ~ora~k11 artyatyazłlym, l firna•nsową. góły nowej publikacH prof. Mal1kowsiki-e- st a pić musi pod hasłem oszczędności I 
k1tórdy odbę~die. 11'ę dnw .Sll5h Ftil~~nr!",a,011011 V:.„~;~~1•• Pomoc ta Jest Jednak tylko 11omoc4 f!.O p. t. „Samorząd terytorialny". Prof. redukcji wydatków oraz. jak zaznaczy· 
c io zącą n111 i1e ę, 1a s Yv• lf<1<1~- • M k k' k · j -" ['ś h • • 
tz-ei w południe. Opr6cz wytaicnionych arty-

1 
doraźną, która nie rrstiwa bynaJmnzeJ ar ows 1 ~ ~zuie w swe pracy, be 

1

1 my, za amowa.rua ncdu lmvestycyine· 
stów udział biorą: J Warneckł W. Da~ oraz przyczyny tych bankructw. Rząd mając or,ólne z.estaw1eme wy.datków caf•ego sa-: ~o. który nie vozostaje w ~adneJ oro. 
L .. Boruński. Prog.ram P°,"anku. •k,tadać !l: ę bę-1 wi~c na WZ!{lędz.f.e zl.l1)cl1ne uzdrowienie morządu t•e.rytorjaln·e:go w Polsce wed.łu~ • TJOrc.fi do możlilvo.~ci TJlatnlcz~·ch ludno• 
~~1~p!ńj;f: n:;:t~l~ :'Zę~1U'~11~1p1:~ii!~~~~ !~:~~ tych stosunkó·:r zamJ.erza wkrótce podjąć 1 bu:dżetu za rok 1927-28 wyniosły 740,6: ~cl. Pod tym wz~lędem e1nrerg-iczm kon· 
lll~~ia Gdy jeiiet\ ~tę tacivna, część IV-ta coś ; sz.eto1<:o zakrojoną tllkcję w klertmk'l.l za~ I m11J, zł„ pod~zas, f!<iY dach.ody. w tym trola wY'detk6w budżetowych jest ze 
awojskie.go Hanka Ord:mówna o~śpiew~ cał~ r>ewnle:nia samorw:dom oormalnej te .... zde- , samym .ofr-resie czasu wyraziły Sill cyfra, 

1

1 strony czy:nn~l\6W rzą1dm•·vch ju:i; efo wno 
r:1zereg na}n~stych tzlag1erów, a mięthy 1nnem1 ficvtowej gospodarki. Po r,:iłatwietilu p.!ł~ 731,7 mili. zl. postanowiona. Dowod·em Je~t ob:!o11a lu-

Sonnv Boy Nazwiska arty~t6w s~ tbyt do-brze · I t · l"t h d I D f" t d k dó t · · t t ~...:...:1 ••• 1.· 
~n;inc lódzldel publiczności, aby •lę 0 nich rozpi- nyc 1 spr~w us rOJOi\l'0-1po ·1 .vcznyc . rzo. e· 1cy. owa gosp~ rar a samorz~ ·w s raqa mag1s ra 11 ".l'ulmGe~o. 
,ywać. _ Bilety od dzi.ś spr:rła.ie kua Filh.ar• przysfapi do opracowywama nowego pia- ma swe zród!to w pLerwszyim rzędzie w I . 



• 

Sylwester 
811 dwa pytania, dręczące ludzkość całą w 

spos~b oknitnlelszy niż woJny I naJwleksze In· 
twlzycie. Pierwsze pytanie brzmi: ,,Dokąd wy- 1 

Jechać na urlop?-'', drugie: ,,Co z.robić z Syt- 1 

' • - • • •. I ,· . · • "• . , ' .~ •' . •. • .: . '. '. . 1+„:-. 

~ Teatr Swletlny . ~ 

~ „CASINO~' t$ł 

-­ Dzl§ I dni następnyc:hl Poraz pierwszy w Polsce (równo 
czdnie z Wanzaw,). Mnnumentalny film (realizacji króla 
retyserów Raymonda Bernarda. twórcy .Cudu Wilków• 11• t. 

KSIQZnl\ Tl\Rl\Kl\ftDWI\ 

--

westrcm?."" I 
Znam ludzi, którzy z łatwością odpowiadają 

na pytanie, Ue razy dopuścłll się zdrady małteń­
sklej, którzy nawet odpowładaJą bez zająknienia 1 

urzędnikom z Izby skarbowef Ile wynosił Ich 
obrót roczny, którzy są wreszcie tak sprytni I 
Inteligentni., te potrallą w ciągu 10 sekund ma- 1 

letC odpowlod:t na każde chćby nattrudnleJsze I 
pytanie. ale zapytajcie łeb dokąd wyladą na ur- I 
lop, albo gdzłe maJą zamiar spędzić Sylwestra, I 
a wuuszą tylko ramlonamt I." nic nie odpowie- · 

ilustruj,cy dzieje piękne! cvl!anld, pretendentki do tronu carów 
za czasów panowania Katarzyov Il. 

Również nie był wcale 
anguk1em .•• 

\)enslrcyjne rewelacje w/oskiego 
uczonego 

dzą. I 
Dlaczego właściwie ludzie cieszą się ostat­

nlcsto dnia w roku - rrlewladomo. Stcdztwo potl 
cy)ne w te) sprawie nie dało żadnego rezultatu. 
Stwierdzono przytem statystycznie, że Im gor-
szy był rok, tern weselszy Sylwester. Jak gdy· 
by ludzie chcieli komuś zrobić na złość. Komu 
- nlcwladomo. Lodzlanlc przypuszczalnie - se 
kwestratorom. 

W katdym razie ostatni dziel\ orku przyspa­
rza ludzlom wiele ambarasu. Bo proszę tylko 
roz511dnle pomyśleć: wybiera się człek na bal 
sylwestrowy, bumbluje przez całą noc, wyzby-
wa się całej gotówki I Jakle są konsekwencje? 
Ból głowy, katzenjammer, znajomość z Jakąś p? 
deJrz~nit maseczką, co p<>cląga za · sobą ·· dalsze 
W}'datkJ I t. d. 

A Jeśli sle<Msz w domu, gryziesz się, masz 
wyrzuty sumienia, lesteś zły na siebie I na ca-
ły świat, ogarnia clę zazdrość, że Inni się bawią, 
a ty nie I Po kliku latach dostaJesz suchot ze 
&martwienia, wobec ć'zego wysylalą clę oo 58· 

nałorłum za pieniądze, których sobie zaoszczę­
dzlłeś w Sylwestra. 

Słowem - Jest niedobrze. 

Życzę Wam wszystkim leoszego Nowego 
RDku. 

Ku-ku 

11.58-12.05 Sygnar czasu, hejnał marla-~kt 
12.05-13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13. to Komunikat meteorologiczny. 15.QO Komu­
nlht gospodarczy. 15.45 Chwil'ka lotni.:za -
wygi. pułk. Tad. Moklowski. ló .t~li.15 ~uzy 
ka z płyt gramofonowych. 17.15 Zima n:i B1alo­
rusl - wygi. p. Stan. Dzbk?wski. 17.45 K~~cert 
popołudniowy. 18.45 Rozma1tośl)i: 19.10 Giełda 
rolnkza. 2().00-22.00 Koncert solistów. 22.00 Ko 
munikaty: meteorologiczny. poli.:y_iny. 22.10 Dy I 
mck z papierosa w wa:lce z Ostatn.ią falą - wy­
głoszą pp. Zygm. Kawecki I Jan Pivtrnwski. 
22..?0 Komunikaty PAT. 22.45-1.JO Zbiorowa 
audycja sylwestrowa pi~Lu stacyj polskich. 

.TEATR MIEJSKI. 
Dz!,, we wtorek o godzi.nie 8 30 wieczorem 

.,DZIELNY WOJAK SZWEJK". Ceny popularne . 
Jutro, w środę, (Nowy Rok} o godzinie 4-ei 

po poł. po cenach popularnych „PAN TOPAZ". 
Jutro, w środę, o godl'li.ni.e 8.30 wieczorem 

.,Dobrze skrojony fra.k". 

Przepych i •wietność wystawy walcZ4 o lepsze z koncertem retyserji l gry alctorslciej. 

W rolach gł6wnich; 

Edyta Johanna Rudolf Kl1ln·Ro101 01ar Fiord 
nad program: „Jak się robi . ł••m". 

------------------------Orkiestra pod batutą L. KANTORA. 

Znany jest w świecie badaczv litera­
. tury spór o to, czy Szekspir - istniał 

I rzeczywiście. czy autorem tvlu kla-

1 
sycznych tragedii i komedyj nie była ja 

, kaś inna osoba, posługująca sie „nie-
jakim" Szekspirem jedynie jako para wa 
nem. 

I Obecnie znany włoski uczonv Pala· . 
! dino odkrył coś ·zupełnie nowe~o w 
tej dziedzinie. Na podstawie długolet­
nich studjów pragnie on dowieść, iż 

B . „ ' nazwisko Szekspir jest pseudonimem, 

O ..., 1ag •• „ pod którym ukrywał sie urodzony w. 
WW - l• 'ł e ee Szwajcarji„. włoch - Gioranni florio .• ~ _ 

A więc - Szekspir wcale nie był 

~ÓdS padnie dsj§ pojefiDO .rOft pfajl angR,~~~··ten - zdaniem p, Paladino-

j .PrOleslóilJ li'1U" 1ał u:;iec przed inkwizycja i W roku 
lódt, 31' grudnia. upadłościach f nadzorach, wra.ściciele 1586 osirdlil się w Londvnie. Tam za-

Ostatni dzień 1929 roku„. sklepów o braku klijenteli, krawcy 1 I n·1eszkał w tym samym domu. w któ-
Istniej.e łacińskie przysłowie, które szewcy o ciężkich czasach_! l r · m mie::-:kał handlarz zboża William 

głosi, że o nieboszczykach należy alb'o Bawmy się! S ·-1cspir. 
mówić dobrze, albo wcale nie mówić. Ten t0 właśnie handlarz udzielił swe 

·Za kilka · godzin- rok 1929-ty będzie Tylko nie wszyscy będą mogli dziś go pseurfonimu dramatom. Pisanym 
tut nieboszczykiem. , szaleć do rana. przez Gioranniego Plorlo„. 

Dlatego też nie m6wmy o nim.„ Nie wszyscy będą mogli się bawić· Tak oto brzmi jeszcze Jedna z ty. 
Natomiast warto pomówić na temat Nie mówimy już o tych, którzy są bez siącznych wersyj w sprawie istnienia, 

nocy, która dzieli rok stary od nowego, grosza. Ale muszą zapomnieć o syłwc- największego w świecie dramaturga. 
która wprowadza nas w nowy okres i stroweJ zabawie policjanci, pełni<\CY MimowQli jednak nasuwa sie tu na myśl 
każe nam się weselić, choćbyśmy nawet służbę dziś w nocy, urzędnicy, dyiuru- Żt' wer~ja ta powstała w.„ faszystow-
najmniej powodów mieli do tego! jący w głównym urzędzie po·:ztowym, skich Włoszech, które nie R:rzeszą nad-

A więc bawmy sie!... lekarze pogotowia, straż ogniowa I wre miarem skromności i chętnie - anek-
Mniejsza o protesty, weksle, plaity, szcle nocni redaktorzy, którzy dbać mu tują obce sławY„. 

brak gotówki, troski, zmartwienia - szą o to, aby jutro zarna każ<lv. kto wró 
bawmy się! ci z balu mógł jeszcze przed udaniem s:ę 

Skoro mogliśmy sfę martwić przez na spoczynek przeirz.eć gazet~ i przc­
cafy rok, dlaczego nie mielibyśmy się konać się. czy nie sp·sano-mu protokułu 
bawić w ciągu tych kilku godzin ?.„ 

1 

za naruszenie spokoju ~ubiiczn~go w 
.Bawmy się! stanie nietrzeźwym„. ·c-)· 
Niechaj kupcy zapomną na chwilę o . . 

. 
ON ONA ON 
uwu nonE liRBTI\ lil\RBD 

DZIKA ORCHIDEA 
Dramat zmysłów, potadaii l zdrady 

Historia arcvludzkich namięt­
ności odwieczny małieflski 

TRÓJKl\T 
od •utra w 

l\dwoki't i a ko baryt on 
Sukces varyskiego mecenasa 

w Operze Komiczne; 
W paryskiej Operze Komicznej sen· 

sacj~ wywołał debiut zanen~o w stoli­
cy nadsekwańskiej adwokata orzy są­
dzie apelacyjnym - Andrzela Oaudin. 

Prawnik ten wykrył w sobie głos, 
zaprodukował się jako barvtonista i 
zdobyłwielki sukces, rokujacv mu wiel­
kie nadzieie„. 

Jest to już nie pierwszy adwokat. któ 
ry został - barytonem. Jak wiadomo, 
tern. 
ruwnież wielki Battistinl bvł adwoka· 

Głośna powieść Sinclainfa 
w przeróbce scenicznej slynnego 

dramaturga 
Jerzy Kaiser, bodaj nalwlększy 

w~półczesny autor dramatvcznv Nie­
miec, rachwycił się do tego stoonia lek 
turą powieści Uptona Sinclairc'a p. t 
„Sto procent", że postanowił przerobić 
ją na scenę. 

~d,, !1:!;r~ ~~~=~::V:u jeszcze JłUf O bondgiów 
Za J-~~rednictwem swe2'o wydaw­

cy zapytał telefonicznie slvnne~o au­
tcra o pozwolenie i otrzymał orzychyl 
ną odpowiedź. Wobec teR:o zabrał sio 
nrtychmiast do pracy i obecnie ogłosił 
jui w prasie, ie przeróbka niezadługo 
bi;dzie uko(1czona. , 

jutro {Nowy Rok) po poludruu o&tatnie powtórze- blqd-i po ...,iedDiU DiepOkO)QC 
nia barwnej, efektownie W}'Stawiooej komedii -. 1IJW 
anwykań&ko - tydowskiej Dymowa „BRONX- policj~ -
EXPRESS". Tuż przed świętami Bożego Narodze-1 lakierowanem na szaro autem. a zatrzy-

Występy Mallckief, Węglukł, Sawana. ni.a wiedeńska policja otrzymała teleg- mawsz,y je, zapytywali wlaśn "e tego pc,li-
Od czwartku rozpoczyna w Teatrze Kamera!- ram od policji na niemieckim Górnym . cjanta o· drogę do Triester5trasse~ „łłagi sutrer" 

Futurystyczny aramat 
!1 arinetti'ego 

Dym parodniowe występy znakomita trójka uty- Sląsku, że prawdopodobnie do Austrii Inne osoby, tego samego clma pop1).. 
1tów: Maria Malicka, Alek~ander Węgierko i schroniH się bandyci, którzy napadli na łu.dnitt. widziały to samo auto. z tymi sa­
Zbyszko Saw.~ w nowej komed)i salonowej G. fi!ję polskiego „Banku Przemysłowców" mymi pięciu pasażerami, przed pewuą re 
Lenza TRIO · B · I' · • . . d ' 1•• • d . ' : • · f' Sł t ' f t ł ki w" . d 'elę 0 godzinie 430 po łudniu w ytomm, steroryzowa 1, przy pe.mocy s.auracJą w wie ens„ieJ z1e:n, ... ~ a- ynny worca u urvzmu. w os au 
po cena:he ~nych 11śWIT, DŻIE~ I Noc". rewolwerów, kasjera i zabrali mu z ka- "oriten. Pasażerowie auta wvs1e<lli 1 tor Marinetti napisał wielce eksceu­

sy 14 tysięcy marek niem!eckk:h 1 2.500 p:.aw i~ g?d:z_inę zaba.wiali si;t w resraura-
1 
tryczną sztukę p. t. „Na$!i Sufler". 

i.J.ATR POPULARNY. . z.łotych. ~olsklch. . . q;, Pisali wido~ówkŚ które były adres~ W najbliższych dniach wvstawia łą 
DzU wieczorem oraz dwukrotnie iutro (Nowy O!óz Jede!l z poliCJantó.w w!ec!eńsk1ch w~ne ~o pruskiego ląska._ AutJmot>1l jeden z rzymskich teatrów. Premjer~ 

Rokl po południu i wiecz.ore.m al"Cyw~oła fa.rsa zgłosiwszy ~1ę do służby 1 przecz1taw- miał J!1Iędzynarodowe znaki D., .::o ··.·:!na- wywołała nadzwyczajne zaciekawienie 
fra.ncuska „PAN NACZELNIK. TO JA". 5ZY przy teJ. sposobności wspomn1'lny te cza Niemcy, a nadto IK. co znaczy prus- w sferach artystycznych i teatralnych 

Wcz.wa.rtek i pil\tek w dalszym ci~u wode- legram, z opisem bandytów { Ich :iutnmo ki S.ląsk. . cał eh Włoch 
$2!w~·~olu „ZA DAWNYCH DOBRYCH CZA- b!lu, oświadczył, że niezawodnie spotkał' Żandannerja z mleJscowośct Hart- • Y • 

ich na ulicach Wiednia, kiedy nie prze- berg koło Wiener - Neustadt złożyła po- •1!!!!:11!!!~~~!!~~~~~~·!1!• 
TEATR GEYEROWSKI czuwając nic, był wmieszany pon1iędzy <lobny raport, co potwierdza przyipusz- dopiero na trzeci d1zień rozesłano okólnik 

Dziś wieczorem oraz jutro po południu i wie- p.rzechodniów. I czen,ie, że spostrzeżone w Wie:dniu auto z podaniem wiadomości o fakcie rabunku 
czo.re-m wodewil Stołu „ZA DAWNYCH DO- b A 
BRYCH CZASOW". Było tam 5 mężczyzn, z którvich 3-ch naleialo i:stotn~e do . an\J·ytó_w. · . i ODisem bandytów, którzy tymczasem 

'YI wbotę wiec:z01rem „KOPCIUSZEK". Ir'Ćwito akcentem pruskim, a dwaj, wy- j Wszystkje te jed'llaik- s-post~zeż.enia ma mieli dość wolnych chwil do umknięcia, 
glądali na Włochów. Wszys.,;y jechali po ją o tyle matą wartość praktycz.ną, . że albo ukrycia się. 



_ 1!5tr. L . .,. 
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„ wytwórni first National Ptclures Kr o-I o w a b ez kor o ny 
~ Majestatyczne ąrcydzieło amerykadskleJ 

Dzl§ poraz ostatni 
łwiatec~"Y program. 

~ łwlata. możni I dyplomaci rzu.::ali swój majątek.swą sławo I honor, 

N W roli Lady Hamilton CORINNE GRlfflTH, w roll admtrata Nelsona VICTOR V 4RCONL ·i Wyjątkowo piekna !lustracja muzyczna orkiestry symft,nicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEOO. ~plewna w wykonaniu gplo-

111 _, I Dramat mlloścl, łez 1 chwały. Za-wrotne. porywające dziele naJJ>ieknlelsszeJ kobiety~ pod stopy które! arystok.racJ8! 

0 waczkl operowej lny Różaóskief. Początek seani-6w 0 godzinie 4 po poł. w soboty, niedziele i święta o godzinie 12-eJ w południe. -

------m·------------t--JS!!l._ 4;~,_~IAWIA EM!! A I I •• • **' m = I! DlerwszyKlf~f~0~J~~~k~~y~:~o~~ji p.fi~mowej - ' ' s z I a k i e m H a ń by ' fi 
.~ ~ wywołał najwleksze uznanie prasy całego świata. 
E!!I= .... I W rolach głównych polski .Jannlngs BOGUSŁAW SAMBORSKI ulubienica caleJ Warszawy MARJA MAI,.ICKA oraz nafwybltnlelsl 

E' artyści polskiego ekranu i sceny. Najwi~kszy dramat. poświęcony tysiącom zhańbionych, dem~kuJący naibp„rd~eJ ponure tajemnice ha.n<ilu 
„..,_..., • · żYwym towarem w XX wicku. 
·r:::::; ·~ Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. - Passe • partout o-raz bilety ulgowe bczwz1dednle nlewa.żne. - Dla unlknlecla natłoku dyrekcja! 
~ - uprasza o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse. pcx:zątek seansów o 4 PP• W sobotę i nłedzielr: o 12 w poi., od 12-ej do 3-eJ PO południu 

wszystkie miejsca po 1 zl. 

Oskorionu o zbrodni~ 
•060111ło si~ u 01ł~•ieniu ruso111oni~m ftarufiatur 

Pisaliśmy już kilkakrotnie o krawcu 
paryskim Almazianie, oskarżonym o za­
bójstwo Rigandina, którego trupa zna­
leziono w walizie na dworcu w Lille. 

Przed uwięzieniem go, Almazian 
miał zwyczaj spędzać wolne chwile w 
kawiarence przy ul. St. Jules na grze w 
preferansa. 

W więzieniu nie może, oczywiście, 
uprawiać tej rozrywki. Poprosił · nato­
miast o-atrament l papier i po całych 

dinach rysuje karykatury. Rysunki je­
go, bardzo zresztą prymityWne, doty­
czą zawsze sprawy Rigandina. 

Jeden z nich, np. przedstawia pochód 
szoferów, przychodzących do sędziego 
śledczego, abv „oczyścić swe sumie-

1 nie"; inny z.nów - eksperta Ami, trzy-
1 

mającego w zębach symboUczną wagę 
sprawiedliwości, a pod tern napis: „Na · 
jednej szali kurz, wata, plamy. Lecz. rze 
czy te ważą tak mało, że pusta szala ' 
przeważa". I 

Pewna karykatura wyobrata czło­
wieka ze spuchniętym policzkiem. Alma 1 

zian radzi mu udać się do policji · krymi-,1 
nalnei: „Wyjmą ci tam ząb bezplatnie". -

Znany psychjatra, któremu -pokaza­
no rysunki Altnaziana oświadczył, że ·1 
człowiek, który je narysował ma czy­
ste sumienie. 

Sprzedoa lclejnoiów Amonullaha 
W Jednym z bazarów w Peszawar wyl Wszystkie _te kosztowności skrad·zło 

stawione są obecnie na sprzedaż publicz- ne zostały niechybnie przez plemiona af 
ną rozmaite cenne bransolety, naszyjnl- l"ańskle z fortecy kabulskiej w czasie u­
ki i Inne klej<noty, które należały do eks •

1 
cieczki eks - królewskiej pary argańskiej 

królowej afgańskiej Suraji. Dywan) l PO z<lobyciu Kabulu przez uzurpat-0ra 
tkaniny wielkiej wartości. I wta-dzy liabibullaha. 

rtajśmielszy film na świecie 

li •EWRElllOW słynnv dramał~rlf rosyfalcl de~lutul• 
• • lako rdyser lilmowy w obrai;ie , „ 

<,,PŁ o-o N OS C'' 
w/g inakomitej E Z O LI 
powieści • . 11 

'

••••••••••••••••••
•

1

'\ ! ganlzacji handlarzy narkotvkaml do Ka- chać na dno Prosny, - zauważvł Gór-

! handelek w rzekomym składzie jubiler- detektvwa: N 
. . r~ta, który Jak pan wie. orowadził swój ski, Bellin zaś zwrócił sio do młodeg_o 

, 9 
I W: Wlll7 ID Z I •111Y1l7łł i skim przy ulicy Piotrkowskiej. Przypad - Pamięta pan, fak po tym powrocie 

a.i 1'1' Iii. 1' • 1 km owemu Oldenburgowi tak dalece do z Zagórek, wszedł pan niespodzianie do 
' ~ • - "' • • • f J • • 

•„„ \ '1" I• ' •' • • •" 

I 

- NOWI SZA ... 411 &ODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JArt STAR ,„ ....................................... , 
Kom'!sarz Górski połoivł rękę na 

ramieniu młodego detektvwa. 
- Głupstwo, panie ... Któż z nas -nie 

pc·pełniał błędów szczególnie, !!dy byl 
w tak młodym wieku, jak oan.„ Dobrze, 
że się wszystko szczęśliwie skończyło i 
n•ogę pojechać do Warszawv z prze­
Ś'\'• iadczeniem, iż nie straciłem czasu na 
marn~. Gc:ly po zabój;;twie Robertsona, 
kcmi~arz Bellin zwrócił sie do mnie z 
p1 opozycją, bym wyświetlił taiemnicę, 

nie wierzyłem, iż uda ml się wviść zwy 
cir;sko z tej zagmatwanej af erv. Bo Jak 
że tu wyja:;nić mord, skoro niewiadomo 
było nawet, w Jaki sposób został on 
dukonany I czy wogóle miał on mieJ­
sc.e„. Bo czyż nie było możliwe. te sta;. 
ry Robertson zmarł poprostu na udar 
se1 ~« " przerażenia, soowodowane~u 
cl·oćbv nag-tvm zgaśnięciem światła? 

Odv ml komisarz Bellin oowiedział, 
te I starszy brat Robertsona umarł w 
pe dubnie ... agadkowych okolicznościach 
w Berlinie, postanowiłem udać się do 
stolicy Niemiec. 

[':wiedziałem się tam niezmiernie 
ciekawych zeczy„. P, .tedewszvstkie111 
tt go, że Robertson był oodeirzewany 
przez policję berlińska o należenie do 
s.:aiki handlarzv narkotvkami. Zresztą, 
cda jego rodzina„. o „Niewidzialnym" 
r.J1' mi nie mngły powiedzieć tamtejsze 
v; l<'rłze ś' ~dcze„. 

Szukałem dalej„. Dotarłem do miesz­
kvnla, które zajmowali obvdwai bracia 
RC'bertsonowie„. Od sasiadów i znajo­
mych zdobyłem wiadomości. które póź­
nlej bardzo mi się przydałv.„ Okazało 
się. że prócz owych dwu braci Robertso 
nów, istniał jeszcze jeden Aleksander Ro 
bertson, zdecydowany utracfusz i hula­
ka, który wpędził swojem postępowa­

niem swego ojca do grobu. zwiazawszy 
się z tancerką kabaretową, nieiaką fan~ 
ny Kollenberg. 

- f annv Koltenber~? - zawołał 
Kryspin, któremu to nazwisko wvdało 
się jakoś dziwnie znajome. 

68) 

- Tak, to Jest ta sama ..• Owa gospo 
dyni z willi Karata w Za~órkach. -

- A to ciekawe! - zawołał Kryspin 
nie mogąc ukryć swego niezwykłego 
zdumienia. 

- Czy nie domyśla pan sle czegoś, 
panie przodowniku? -zaovtal rnężczyz 
na ze szramą, uśmiechnąwszv sie poufa­
le. Kryspin walczył z nawałem myśli, po 
cierając dłonią czoło. 

- Zaraz.„ Wiem! - zawołał urado­
wany - Oto doktćr Rober bvł nikim 
innym, jak właśnie owym Aleksandrem 
Robertsonem, bratem Rudolfa i Artura ... 

- Zupełnie słusznie, przvtaknął ko­
misarz Górski. WyjeżdiaJac ze swoją 
ukochaną zagranice Niemiec. wvkreślił 
w paszporcie ostatnie czterv litery swe­
go nazwiska„. 

- Ale wróćmy do mego pobvtu w 
Berlinie, bo chcę, żeby pan zrozumiał, w 
J&ki spo$6b mogłem sie dostać do szajki 
„Niewidzialnego"„. Poczałem odwie­
dzać wszystkie spelunki w nadszpre­
wiańskiej stolicy, w których zwvkli się 
zbierać sprzedawcy narkotvków. Nie 
wzbudziłem tam niczyjego podejrzenia, 
jako cudzoziemiec.„ Oni zreszta znają 
wszystkich agentów policyjnych. tak, 
ż~ byłem zupełnie bezpiecznv.„ Uchodzi 
łcm już po niedługim czasie. za człowie­
ka, który chce się zająć zvskownym pro 
cederem. Poczęto mnie traktować jako 
„swego". 

Szcześliwy zbieg okoliczności zet­
knął mnie w jednej z tych spelunek z nie 
jakim Gustawem Oldenburgiem. który 
wybierał się do Polski z wiekszvm tran­
sportem narkotyków. Przv kieliszku 
zdołałem zaskarbić sobie w zuoełności 
jt-go zaufanie. Od słowa do słowa. Olden 
burg zwierzył się przede mna. że jedzie 
do Łodzi, przedewszystkiem dlatego, że 
policja berlińska poczęła zbvt mocno de 
ptać mu po piętach, · wiec- · zamierzał 

schronić się w Polsce. 
lak mi mówił po pijanemu. miał przy 

sobie listy polecająee od berlińskiej or-

. 
~-

1 
gustu, że zaproponował mi. bvm razem mojego aabinetu w urzedzie śledczym? 
z nim jechał do Polski, na Je.-o koszt. Nie Styszał pan wtedy rozmowe. która nie 
potrzeb1•1

-- chvba dodawać. że skorzysta wątpliwie wzbudziła w panu orzekona­
, łem bardzo skwapliwie z te~o zaprosze- nie, że jestem jednym z członków staj-

nia.. , · · · · ki. albo nawet samym „Niewidzialnym''. 
W głowie utożyłem:-Już "'.. sobie cały A ia poprostu rozmawiałem wówczas z 

pian dzialania!· Gdy tylk.o znaleźliśmy komisarzem Górskim. 
się w Łodzi, zawiozłem mojego ptaszka Używaliśmy w czasie rozmowy pse~ 
do urzędu śledcze~o. · donimów, by w razie podsłuchu ze stro 

Tu dowJedz-iałem sie od komisarza' n"' członków szafki, nie wzbudzić podeJ 
Bellina, że wyniki śledztwa każa przypu I rzeń Belłlna„. - Chodzi mi o ów wypa­
s1czać, iż „Niewidzialnv" iest w kantak dek w hotelu kaliskim, gdy wpadłem na 
c]ę z handlarzami narkotyków. Wspania pana z rewolwerem w rece? 
h Zabrałem wszvstkie papierv Olden- - To zrobiły owe fatalne oantofle z 
lrnrgowl i udałem sio wprost do składu pękniętym obcasem. Komisarz Górski zo 
Karata.„ rjcntował sf P. dopiero później. że pozo-

- Doskonale pan to urzadzil - o- stawia po sobie zbyt rzucaiace się w o­
dezwał się z niekłamanym uznaniem czy ślady i pantofle te porzucił. A wtedy 
Kryspin. - A w Jaki sposób wpadł pan spał u mnie w numerze, Jrdzie odbyliś­
na doktora Robera? rr.y walna narad" .nad dalszeml olanami 

- To było dla mnie zupełnie \:>roste„ działania. W nocy Jeszcze wrócił do Za­
Przecle hotel „Capitol" należał do nie- górek i przez pomyłke wział moie pantof 
go, więc zrodziły się we mnie orzypusz- le zamiast swoich. Oto tajemnica, która 
czenia, że Rober Jest tu Jakoś wnlątany tak bardzo pana niepokoiła. 
w tę aferę. Chcąc być jak naibliżej nie- - Miał pan szczeście. panie przodo 
go, zgłosiłem się doń. jako zasteoca szo- wniku - odezwał się komisarz Górski. 
fcra, którego sobie przedtem skaptowa- że udało ml się wkręcić do szaiki „Nie­
łem i namówiłem, by porzucił dotych- widzialnego", bo w inrivm wypadku nie 
czasową posadę.,. Jest on teraz szofe- byłby pan teraz z nami. Tvle było jut 
rem policyjnym.„ okazji, żei--· pan się przeniósł w zaświa 

- Zaczynam Już powoli wszystko ty, ho - ho.„ Za każdym razem udawa 
rczumieć - odezwał się Kryspin. marsz to mi si'" jednak nana wvratować ... Ste ... 
cza.c brwi. d~:iał już nan przecie na elektrvcznem 

Komisarz Górski spojrzał na zegarek krześ!~„. 
- Mam jeszcze pół godziny czasu - Domyślam sfę, ie to pan komisarz 

do odejścia pociągu. Czei:ro Jeszcze przeciął wówczas drutv.„ 
cł:ciałby się pan dowiedzieć, panie przo - Naturalnie ... Nad czem pan tak me 
dc:wniku?.. dytuje, panie Kryspm? 

- W Jaki sposób zdołał mnie pan wy - Nie mogę zrozumieć Jednei spra-
r<'tować wówczas w Zai:rórkach. gdy wy. Przecie Rober dostał od .. Nicwi­
wpakowano mnie tak haniebnie do wor- dzialnego" list z pogróżkami. Pocóż miał 
ka. Bo. nie wątpię, ie ratunek zawdzię- by on wysyłać ten list do siebie? .. 
czam panu, choć przez dłu~i czas myśla - On go wcale nie pisał do siebie, a-
łem naturalnie zupełnie inaczel. le poprostu do pana ... Po naoisaniu, a 

- Czy pan wie, co zamierzano wów właściwie po wyklejeniu teg-o listu, zo­
czas z panem zrobić? Oto poprostu wrzu stawił go przez zapomnienie na biurku 
cić wraz z owym workiem do rzeki. a pan go znalazł. Potem - wykrecii 
Rzecz zrozumiała, ie chciałem oana za się bardzo sprytnie„. Jeżeli te sprawy 
wszelką cenę uratować, nie zwracając tak bardzo pana lnteresuja, niech pan po 
p1 zytem podejrzeń przeciwko sobie. prosi komisarza Bellina o pamletnik, któ 
P1zygotowałem w samochodzie. w któ- ry pozostawił doktór Rober„. Ooisał·on 
rym miałem wieźć pana w worku, dru- w nim szczegółowo całe niemal swoje 
gi worek ze zdechłym cielakiem. kupio- życie. A teraz żegnam panów. bo właś­
nm11 u jedneg-o chłopa w Za~órkach ... nie mój pociąg wjechał na' tor. Dowtdze 
Reszty pan się chvba domvśla. nia„. 

- Naturalnie ... Potem wsadził mnie' Komisarz Górski uścisnał rekę obu 
pan 1'omisarz do nociai:ru i - zaiechatem P<mom i wybiegł na peron ... 
mimo swej woli do Łodzi. (Dokończenie nastąpi), 

· - Sądzę, że to byto lepsze. niż poje-
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VILMA 
kus:rąca, zmysłowa, czaru­
Jłlca w najnowsze] triumfal­
ne] kreacji, w . wlelklnt dra­
macie -. ......... llla -. 

tłPDD PRQlilBRZEM Hł\ftBY" 

I• -„ „ „ „ „ „ 
[i 

najnowszy pr1ebój „CASltlA" już wkrótce! 

Rellamy iwietlne w ~~r~n Koleiowym 
Na mocy lconcesłł. wydane! przez MAGISTRAT m. lODZl urzlld&amy 

reklamy twietlne na słnpMb miejskiego parkano, 
otaczah,ce~o Ogród Koleiowy ze ·afront ul Nal'Ułowicza, Kllióskiego I Skwerowef 

Parlc Kolejowy a1aldule się przy •J.~llł dworc11, QJ;ędzy triema nairuch• 
· Uwsnmi ulicami nautiio miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane nafesł81lycznłeJ. ołwietlone będia od 
amrolłu w praec1ąg11 cał•I noc~;-• · 

Reklama ł•lellna l•11t tania I celowa 

6·cro Sl.ar11111a llr. t, 111. f20·11 

Karnawał 1:e l~Hia I 
rtlebywAła okaz)a 

Wykwintna Jedwanne uonnotbJ ,,, 
WYKWl"TME 
f Il O'f C O S ! E 

Dr. med. 

~i!Wi~lJ~i 
;pecf &1llcita cho 
l'ób •kórnvch 
wenerycznvcb 
i tiloczoplciowyc.h 
uL Andrzeła ~ 

Tel. B9·40 
Przyjmuje od 8-11 

I od 5-9. 

Fabryka Luster J90 
J. Kukliń . ki oraz P~~-~~C!!J~~~abne 

w ni1dtiele i święta 
od 9-l 

Oddz11lna pocae• 
kalnia dla pań 

l6dt, Zachodnia 22. marki 999 n 
pol•ca po l•uaell 590 

0 11 nitn ·• ch· 
Ldstr Il. trc m.t tue teł• 

i•"U'· ~ 1em"• • °"'" w Do~n roBtzonniczym 
finiil nycb rama h rir•• 

lustra w11uc•. udn•· . Mari·ana bB\VkO\Vl'cza 
wiaiih i poprawiani• I' l'I 

, h11tet , dd" ,hnl•• 4o P•OtRKOWJiKA 48 
' dCJmii. \V!ellcl wyh6t wstellrloh naiwvkw. 

~~~~ .l\tebl• PO!tJy1"cH ł I po1ktoeb w n1fwlekuvm doborze 
ii <"!llknw ite uri111ltenl1 kolC1rów oraz skarpetek rękawi-

.1owoc1.esnych0 tly'ÓW :
1 

czek. relorm. combinaisons, apa· 
s:z:ek. swetrów. pullowerów garco 

Spr..:edai n• rato l nek ł f, !'· 

tylko 

Dokt6r 

t~~ un~w~lli 
~pecfalista chbrób 
skótnych, weneryct. 
nyeb i mdczopłdoM 

wych 
P .ottkowska.70 

(róg Trau~utta) 
tel. 181-83 

Przvimuje od 8.:!o 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 3.30 w„ w nie­
dzielę 1 święla od 
10- l·ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań I za •Ol6Wk4o ,. ~BBlall:li.„mń:miSlllBD 

Telefon 1.78-11. -- --------

'4r------· 
OTWARCIE 

KIHA Ł.ODZI 
UROCZYSTE 
rtAJWYTWORIUEJSZECiO 

KOPERNIKA 16. 

\VlflKI nzon ZIM~fl OTWORZ1 PRlf PIĘKHY flll 
P. T. 

„Płomień Pliłości" 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

- ROHALD COLMAN I VILMA BAHCY. -
Poctllłek aeaneów o !!odr. 6-•I po poi„ w łwięła o fodz. I-ej w poł. 

Ceny m·ei•c od SO Qr. do l 1ł. 

-·-
Doktór 

W~ł~~w J~~i 
Ceołelnlana 25, 

I etełon 126-87 
Spectałlsta cho 
rób •kórnvch, 

l wenerycanycb 
Elelctrolerar1 a. 

Leciense lanspia 
lcwarcow-. 

przyjm u se od ~oda 
8-2 i S-9 wił!c& 
woiedz.. ł tw1ęta 9-1 
Dla pań od 5 - 6 

I 
oddzielna poc:r.elc. 

Dr. med. 

· n. Hi~~rnal 
Monlu•z kl 11, 

telefon 63-22. 
:choroh' skótn• 

1 wenervczne elek• 
troterap1a. 

Prty1mu1e od 8-10 
od 5 - 8 w•ecz' 

w tutdt od 10-13 

mMk ewskio?J!o 
konserwa lori uto 

ud.tiela 
le•cc1• gry 

fortepła1toweJ 
Wschod:ua 1 ;l. 

"'· 19 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

MiHIUława Kalina 
Ch nmtla iamv usłneł I zęhnłecmlcłwn, 

Cegielniana 25 I p. front. 
T elclt n IU8·26. 

pr:ryfmufe od 1 30 do 4-ei i od 1 do 8·•1 wiecz, 

o::':::ń S. PUCH 
Ł.ódź, PIOTRKOWSKA 50, tel. 1..ll·36 

Przyimu:e nt!ło~zeoia do wszy st ki eh 
p1saa iw1ata na korzystnych waruokac:b 

OR~Il9 
1pon:"dza łcogzforvsy. udziela rad I wskn6we1c. redaJtufe I lłu· 

macz:y, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 

Okcnlal 
na nadch i ·dząre §wl~t~ 

poleca w wielkim wvbnzze 
OBRAZY rod&aiowe i relil! ioe, ręczne 

malowane. oraz: LU:.TRA. 
Oprawa ł"ortrecow, wlaana pra• 

eowola RA•'1 
lloutantJnow1rta ::i2, ról( Gaddsk'•I 

MEBL 
Artystyczne) roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

--"-· PRzvavc• 1
•· A K k Piotrkowska o 

NERWOWI NEURASTENICY I a r u w oficynie. 
clerp :ący na dratl!wooć. słabość wolt. UJ! u 11 n::xxu:nJLm:JfJOa:llJDO'.JOt.OOr.J[][]rnDO 
brak energji, mef~ncl1olie. przesy~ ZY~ JOOOCUCOOOOOOCOOCOOOOCOCOOOOOOOCOCOOtX> 
~la. b_ezsennoś.ć, b~ll glowy. wrażhwoś ... t I I I I I I I I o I „ I n:rJ1lJI I I I u I m:x::x:..oa:JDOCJ' 
tlerwow, śles1enr11cę1 nerwowe zabu-
rzenia serca I zoladka. otrzymują bez- Re a I 
platuie broszuro. Ur. W eis ego, Clerple- • „ B 8 • 
nia nerwów, I W M • 

Dr. Oebhatd & Co. Odańsk. oddz, 93' bielizn~ 
_______ 30_4'5_1 __ 2 __ 6_x_E_xP• wanlh tteranni1 i niedtol!o. Piotrkow· 

TYSIACE thorych na kataT łoł:tdk.t. ska 255 m. 42. I of 2-e piętro. tokarz - OentJ~ta 

:r~te~~-et~~~~ł:e~,~~~· os~~ebi~·;i~Vll~~~~: I Ponr [lOt~Y 1·~~wa~n~ o" Marbll' odzysk al o z.drowie. Używając ztól D n J. 
slawrtego na ealY 4wlnt l:>r. bierla.1 • 
Profew.ra Uniwersytetu Jagiellońskie- I i inne. suknie trlk0Unow1 i t. P· Hll~ll~ll ~~Na ro. ŻadaJcle bez.płatllle broszury pau~ • • m 
czaią~ej. Ad1es: Liszki - Apteka. I pr2~ 1mute do reperac1•. 
-- - uL 6•go Sierpnia 78, lU piętro PiotrI;owsl(aSl 
OOM dreW'tllaalY z O!ttódk"e'ITI do ~tze , fanio, bo 'W prywaln1m mieszkaniu. 
lania w Now~"ltl Złotnie, Władomość: 1

1
. G dtel. 12 1~23. 

3 Sreb:rzyńska 85, m. 16. o z. prr.y1~ć '1 

ZAOINAl pies D()bermatt~~ę od- fRONToWY dwuokienny umeblowany 
prowadzić .za wy-nagrodz-enlc:m. ul. Ka-

1

1 pokój do wynaJecla. Odallska 135, m. 7 
rola ZZ. f. Herr. -~I od ll-3. 1 
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Pensja. trenera ·1 ~11rniel ńjer sporf ODJJJ(ft< ; . flllsfrzosfwo Polski 
bokserskiego Polski K d · I I . ' . 1- Krakowie o ouhar dgr. lłannen„. w ,~, Zie /gurowe . 

. Trener 0~1azdowy Polskieg-o Zwląz- berda · · ·· Mistrzostwo Polski w jeździe fiiru• 
ki\ Bokserskiego. włoch Gancera zaa11- · . . rowej panów odbędzie się w Poznaniu: 
gażo.wany został przez P. z. P. B. na Znany na ~runc!e Jódzklm działacz I t~chczas ~zyskano następujące w-ym~H w dniu 2 lutego. Mistrzostwo Polski w. 
pcns:ę 1000 zł. miesięc:rnle. Oanzcra Jest sportowy dyr. Kannenbarg ofiarował pu siatkówka. Wa~szawa - Kraków 22 .~ jeździe figurowej pań i w tańcu param~ 
ru.tynowanvm trenerem. który niezawo-' har dla ~wycięzców w grach. sporto- i (ls:p), koszykowka panów: Krakó~v...,....,. odb'i}dzie się 9 lutego we Lwowie. 
dnie potrafi odTrnwiednio wvćwlczyć za :Vych druz~n Y .. M. C. A. TurmeJ rozp.o- t.ódz 39:31 (18:14). siatkówka: Łódz --; · 
stępy polskich bokserów, czął się ub1egłeJ niedzieli w Krakowie. I Warszawa 27=24 (15 :9). Kraków - Wąt Polska za· .10-slła udz1·a1 

przyczem biorą w nim udziat zespoly szawa 37:19 (18:9). Ostatni mecz b~ł 
lll!~•• ... ••-••••iim•lllii\ii' . .iMm. liCl. . .;t,

1
ii·.IWliilarmszawy, Kralwwa. Do- 11a!ładniejszy w turnieju. - - do rozgrywek 0 puhar Davisa 

Dotych~zas t-~łosiło si.ę do rozgryw~ 

Me cz boks e rs Iii Po Isk a-N iem cy E:!:~ii~E:~01~N:::~;:.·~:; 
W 19.31 r. pro1ponowana jest reforma 

}lojDJi~fls~q ofraftt,jq sportoDJq polsftiefło 1:~~~:pe;,ia 0::i~~u~~ł~~c~;cl, 8~~: 
" • 4 4 ietkt6w podzielona na dwie c:tl}Ś'ci, półti(JI 
811JI01.fl snor1.01JJe""O cną ,i potu<:t~iow- i k~!do·r?cznie 001bvwa 

. _ . . Ił" 18 ły &tę wa,Iki tybko w Jedne1 :t tych grup. 
Za kilka. dm odbędzl~ się w Ka.to:-vt- l siła, obecnie już zawodo•vc6w. W swej chlubą Czechostowacji, olimpiJ::zyktem . 

c~. c. ~I w sah ~i'Tla . Kapitol . sens. acyJnY lwt.dze j'est ~n najgodniejszym ·re:i;>rezen- . tlermankiem. Wiśniewski w reorezeg~ p~ng-non.g1·s'c1· Ha"monal 
mec.z boks_ersk1 Polska -;- N1em~y. Spot- tantem p·ols.k1m. tacji dotychczas nie walczvł. l ł' '1 
kąn 17 to WY\VOfało speCJalne za1•ntereso- . Wochnik rozporządza dużvm spoko- Wocl~a. niezwykle ambitnv i twan\y zwyciq!aiq w Kaliszu 
wąme w kołach spo~towych O. Sląs~a l 1 Jem, dobrą orjentacją, niezłvm ciosem, a bokser, technicznie jest słabszv. Wybór • . . . . . . ~ 
JeS:! tematem rozmow cafogo polskiego przedewszystkiem rutyna w .meczach , do reprezentacji państwowcizawdziQC~iło Ub1e~re1 medz1eh b~w1ta m1str„0W1-
świa~a sportowe~o, z.e względ!U na zna-1 międzynarodowych to też iest on ·-1 j d . t j t , . . t d ś . · ska dru.z~na Ł?dzl w .Ping- - ponga. lia· 
cwme tęi,ro ~pot~;:mł~ , J~~ wiaq(lp:\Q r~.,, I A . ·eq · . ' . . · naJ i e, ~me .e '?' a,sme sweJ war 0 ci W smęnea w Kaliszu, mierząc swe siły z 
prezentacja amatorska Niemiec uchodzi pi'?U~~ . tll0Ji~~m. nml f!Z@Ut.ant~m Wik i fWtmmmm C.tqsPW• \". '°'~ęm PfZ@WYi~~a tamtejszym ż. K. 0. S.-em. Łodzianie od 
za najsilniejszą w Europie. g : e IeJ.'-w . ~e~ mamv w_1elk~ ~ybpr I lepszego skądinąd ~t1b_beg-.o. ; . . nieśli wspaniały sukces, bijąc !iilną· dru· 

Swiadczą o tern wspaniałe wymiki uzy- d~s~rnnal_Ych pięs~iarz!'. A~ił~ ! '"~we- Co do wartości .niermeck1e1 .druiy- żynę miejscowa w stosunku 11: 1. 
skan~ w ostatnich miesiącach przez bok-. :~ma~ tue. ustępmą.duzo mishz.ow 1 tak i. n-v:. to ~ysta~czy v:zvtoczvć t~kie ~az- Wyniki spotkań przedstawiają sfo 
serów niemi~c~ich. Doce·nł~ią~ wąrtość '. zt: om maJą ~szelk1e da~e na ~odn~ re- w1sJ~a . Jak Z1gJ:irsI:1. Volkmar 1 Neus~J., następująco: 
naszej klasy pieściarskiej, Ni-emc:v przy- · p1ezent.o_warne hfł!W ~ra1q. . )Vvbor Pa 1 Z ;vtelu ~po~kąn. tniędzyn~Hldowvcłt tHt\ I Josipowicz. - Reln 9:7. 6:2 2:0 
gotowida ~ie qp spatkania z nami z dużą \Yochmka Padł głowme dzlęk1 Jei!o zwy- 1

1 
przegrah om am jednel{o t sa chlubą pie „Loles" - Synaderka 6:2 6:1 2:0 

starannością. wyznaczając najsilniejszy 1 . c4~&h~4 łlf\A dQs~m1t\tYm . llak~erem mę-

1 
~~\{lrstwa amatorskiego w Niemczech. Cymerman - Zajdorf 10:8 8:6 2:0 . 

z~snół. jakim w obecnej chwili rozp.orzą- , mi~ckim Klarow1~zem, zw':c1.ezcą Ar- Sami 'f'T~emcv w swej fachowej, wska Jnzelsztein - Roth 6:2 6:2 2:0 
dzajn. Składy obu reprezentacji przed- 1 skiego. - Wochnik s~.oczyl Juz oonad 80 zui1 na Po'aków jako najgroźniejsz.vch Librach - Sztajnitz 4:6 6:3 1 :l 
stawiają się nastęipuJąco: wal~, w reprezenta~Jl walczvl dwa ra- przeciwn:!~ów, którzy w ostatniem spot Edelbaum - Akter 6:4 6:1 2:0 

NIEMCY. zy, 1 tp z powodzeniem. kaniu wrr„·fawskim właściwie nie prze . Mecz pokazowy i_niędzy mistr~e!!l Ka 
'Naga mu~za fickert (Chemnitz); Arskl i MaJchrzycld, !<> dwa ~łlne pun grali i którzy obecnie walczvć będą na hsza Zajdorfem a mistrzem. Łodzi ~a !ba 
WaJra k0$ruda Zlttlarskl (Berlin; kty naszej rcp~e~enta?Jt •. s.a oni w~rost własnvm tere~ie. . . u~e~ zak.ończ.yl się zwycięstwem ło-
WaR"a piórkowa Mnehl CBerHn)· b~zkonkurencym1. Dz1ek1 ich stałeJ for Dlatego tez wystaw1h swa najlepszą dzianina 4.6, 5.7. 
Wa~e lekka naechler (Berlin)/ m1~. zna.komitej tech~ice i rutvnie ringo mo7Hwie drużvnę, składai~ca się z sa- YMC-11--,-6-dzk~ \Va~a półśre<linfa Vllfimar (IJeriin);- we1, zahczają słe om ~o stałvch repre- n:lYc~ mistrzów. . „ . , l'I ł U 
Wa~a średnta Seelil! (Berlin); zenfantów barw polskich w swvch wa- P1ęściar;r,e nasi stoJą nrted c'„~klem 
WnJra pńłciężka Saenf!er (Wrocław); gach. Z<i<laniem. Od teł walki zależv bowiem przegrywa ·w Warszaw!~ 
,\\'aga ciężka Neusel (Berlin)~ Wiśniewski, obok Moctkl. Jest chyba cstateczne ptrwalenie i zatwierdzenie W sobotę odbył się w Warszawie 

POLSKA na_fshbszvm p1~nktem nasze~o zespołu. zc1obyte"'i juź poważneg:o stanowl~lta w mecz ping- „ pon~owy pom iędzy reprc-
Wai:ra musza Moczko. (Oórny śtąsk); ~~ał on ostatnio po~zvnić ne~ne pqstę- ; •mtorskitn sporcie pięściarskim furo- zcntac'ami YMCA - Warszawa i 
Wa~a kogucia Forlański (Poz.nań); 12, · c7se%o dowod;g' J~St zwV'c1e-stwo nad pv. · YMCA - Łód:t. zakończony wysokiem 
Waga plńrkowa Górny (0. Sląsk); ' ••• •• mwM• zwyciestwem Warszawy 7:0. 
Waga lekka \Voclmlk (O. ~ląsk); Wynikl poszczególnych spotka'1: 

Wa~a półśred,nia Arski (Pomań); 'rl~~ i~n~~[J•l~Jm m~r1em ~~k~er1~1•m Mieczkowski (W) - Gruszczyński (Ł)' WaR"a średnia Maichrzycki (Poznań); · Zl :14, 21 :7, Ktonenberg (W) - Dylew-
\Va~a pófciężka \Viśniewski (Poznań) 1 ski (ł:,) 21:14, 22:24. 21:16, Siemaszko 
\1/:i~a Cie.tka \Vncka (Górny ~ląsk). T (W) - t<alinowskl (Ł) 21 :4. 21 :12. Le-
Naiprawd·opodobnlef zni'dą jedna·k •• eufonia„ (Berlin)-tód• wandowski (W) - Sypniewski (Ł) 21 :t' 

· mila ny tflk w }e@nej ja\\ i dmg:iej repre- W nadchodzącą niedzielę dt1la fisty„' ścią sprzedanvch biletó,w w przedeprze- 21 :2, Turczyński (W) - Szumilas (Ł) 
ze.ntacji. Zwłasz.oza w teamłe Polski prze- cznia bO!kserzy łódzcy goszc1ą znakomi daty. , ł21 :O, 21 :O, Gałkowski (W) - Sińczak 
''lłdztany jesł udz.i~t St,ibhego ua mlęjscę ty~h ipię~ciarzy znane~o berlińsikieg«> klu' •• , . (Ł) 21 :11, 21 :7, Obarski (W) - Baran 
i\Votzki. Sprawa ta nie została jednak b.u .„Teut~nia". Skład berlińczyków, .naj I uTeu~onia„ w-y~otyctyła a®łe , od, 21 :Il. 18:21, 21 :'3. . 
Jeszcze ~decydo\Va.na. 1 sdnteJsz'f 1.aiklm wogóle roz.porz~dzają, „Herosu'' berUńslkiego na meczu w ·Lo.- 1 Wobec. te~o •. ~e d? tur~leJu YMCA­
. Z kolei przejdziemy do oc~y warto- ipod~liśmy już, dziJ doWiadufemy się, ie dzi i w Warszawie znai'komitą wa1!ę c!ęt Kr.a~ów me staw1la się, m1str~ostwo Pol 
ścl ~oortowej naszych wybranców. J 'kaprlan olkręgowel!o zwiąZ'ku bobers1kie ką. W miejsce i.nternaqjonała Neus.sla sk1e1 Y~CA przypadło Ogmsku wcµ--

Moczko. czterokrotny rnl•strz Polski go p. M'.lsz usta;li.ł jut skład naszej repre czł--~-a ,,Leutonii" przyi'edzie Hinzmann szawsk1emu. 
w swej wadze, obchodizlć będzie w meczu zentacji. ui~ -----

z Niemcami swą setną walkę. Acz.kolwiek l Ósemka nastych reprezentantów i re- to też s:potkanie jego z Konarzewskim Forlański je?;t on w swej wadze bezkonkur-encyj.ny, zerwowyoh wygląda następująco: będz!e bezwąt>pienia ewenementem dAia. 
to je-d.nak olJ?k i;wef niezwykłej sił:v i do- I waga musi:a _ Pawlak (PoznańB'ki), •: wraca do zdrowia . 
breJ kondyc1! fizycznej, rozporządza cm rez. Rydzyńslki (Sokół}; Niedzielnym · meczem ł6d2'Jkim kiel'O- Znaikomity bokser pozna~i ForTait 
n!estetv tylko bard.zo prymitywn~ tech- j wa.ga !kogucia _ Małoszc%)'1k ,Sokół) wać będzie P• kipt. Jan Baran. z tego wy s'ki, został, ~ak iuz don()ISiliiśmy, przed ty„ 
nlką. W reprezentacJI. polskiej :wa_Jczył rez. Tabore.'k {Poznańsiki); boru ie-steśmy banłzo zadowoleni1 kpt. !!od·n!em przeiechany przez auto. Ja.k nam 
c~t~ry razy! wyg-ryCwaJhąc zale.clw1e Jedną ., wa.ga piórkowa - Klimczak (Soik6ł), Ba,ran bowiem cieszy się wielkim poważa. J donoszą ~ Poznania, powraca on szybko 
:walkę w .meczu z zec · osłowacją. ret Cyran (Z~ednoczeni) niem zarówno wśród zawodn'k6w jak i do 1Xir()IWla. ' 

forlanski. to ~od·ny nastęoca niez·rów-1 'waga le'kk~ _ Sew~rvniak (So'kó), . pwhlicz.ności, która ma do nie~o ' pełne 1 Przy ~li.1;szych badan!aclt w ~2'Jl'it:clu 
nanc;r.oł technlkai I styllstyhOlo~aś, ~tóry . rez Garncarek (Poznański}; I za.ufanie Przy stole sędtiowsikim ~ako 6katało się. te Forlańslk1 ule·gł 1edynie 
01)UŚCI srereit CZY'tlnyc p1ę c1arzy I • , • • ~. (S • ', . ' ·•. I t'1 .... tł . tł' • ł 

k k 
1 

b N' d t i ł 'I wa,c5a polsreclnia - TrzorteK Olkoł), punlktow1 zasiądą pp Panne z Berlina I t nemu yO uczeni.u no.„1. a nie z a•ma-
ws ute c toro Y serca. ie os uh y on i rez. G~la~t {Poznaństk:)l I kierownik ekspedytji. gości i OHo Lan~ niu, faik w .Pierwszej c~1wili przypuszcza. 
s16!ę c'?pdra\~kd~ d~tycthbczad~ _tadbn_YC . tytu· 1 wa.ga średnia - Meyer Józef (Geyer) deok, pr~zes okr~owego zwiiva&:u bok- I no. W s~1tal1u natonuast zoperowano 
·, w. Je ·na ze Jes ar zo o 1ecuiącym L . ś (P ńsk!) lk' ,ę Forlańis'k1emu rękę 
bokserem, który obok sity ci-0su, posiada rez. ompi~ . ozna ' ; · sers 1eoo• •• --·--... 
doskonałą technikę. Ule~r on nle-d.awoo I waga pół~ięZika - Kempa {Sokół), • .. ~ , S • b ił ·· 
wvpadi\towi okaleczenia nogi, ale WYIPR• ! tez. Paul (Wldzew6ika Manuła.ktura); Piętna~tu z:.awO<łn&6w ł6diJk1cll .....,. t1 e rzuc rękawic, 
dok tein. zdaJe słę, nie fest zbyt grotnv, I waga dętlka - Konarzewski łPoz.. I znaczonyoh do reprez:en·tacii LDdzi {~ Konarzewskiemu 
to też Istnieje możliwość je·iro udziału w naósiki). tern siedmiu rezerwowych) trenuje obec . 
re-r>rez.entacjf. Je.go zastępcą jest Step- I W składzie reprezentacji Łodzi zwra nie bardz:o in,tenaywnie i pilnuie swofei Jalk się „E:xpre.ss WiP.<Cz()l"ny'• dowia. 
nlnk, gdyż Pyk j.est równie?. chory. for„ caią uiwa~ę reterwowi tomp"eś w Wa- 1 wagi. Zawodnicy trenuill pod okiem p. dlllfe, lkier9'W'nickvo •. Unionu" prze!lłało 
lański walczył w r·eprezentacii dwa razy, · die średniej i PauJ w wadze półciętlkiej Kwia11kowsikie·~o i byłych mistrzów Ko„ w t)'cli dniach klubowi I. K. Poznańslki 
nm .il'IC jedną wyg-raną i jedna poratkę. I "od.kryci'' na niedzietnym pierwszym kro narzewstk:eJto i Stibbego i znajduj' 1ię we~anie E~wina ~tibib~o dila Tomasza 

Górny. ollmpijczyik I chluba pięściar~ iku bolkserddm,, gdzie po raz pierwsiy w dobrej kondycji. - I Konśrzewsluego do watki. 
shva poll'kie~o, ma ustaloną markę. ulkaUtili się w sz.nutatb. . ·~ . Obe~nie zdaie się, ze sprawa te~o 
W swojej bogatej kar jerze sportowe i ma • • * . , sensacyme-!!~ meczu iest na b. dobrej dro 
on zanotowa11e pickne zwycicstwa nad • Zawodv od/będą si~ w sals klubu spor dte dó reahacji, i jak nas info.rmu·ją za-
nailepszeini boikse,rami F.uroov, w me- Zapowiedt niedzh~ln~go me.czu mię. towegą , ,G1?~era" przy _ut Piotrkowski~ intereaowani bo~!erzy, odibęd.zie się ona 
czach m!ędZY'oaństwowych walczył na- ·dzynamd<?we.go w ?oilme pomtędzy re- 295 (vis a. v1s stawu) 1 ro~<:~ się z cał!\ ~ewnoś~1ą po,d konie; stycz:iia, 
tomiast z pechem. Pokrzywdzono g-o w I ;prezentaoią Łodzi a reprezentatywną punktualnie o godznle 11-e11 gQ4c1e bo- W'ti~ędme w pierw.szych dmach lttfelło. 
mflc~ach z Niemcami i Austrh1, w który~h d.rwżyn.ę ,,Teutonii" 01b.udziła wśród spor wi..em zaraz PQ zawodach w-yieżdiają d-o Jak więc widzimy, sezon ho.kser~i "w. 
pobił on z.decydowanie swvch prz.t'iciwni-

1
1 towej pwbHczności b.aszego miasta kolo- Wa·rszarwy. $!-dzie walczą następnego ohe-cn.rtn sezcmfe pełen będ~ie ewent~ 

k6w Bartnecka i mis tria Europy Pespl- salne zainteresow~ie ~yrato~e du~ ilo dnia z tamtejszł\ reprezentaci• . ł a.i~ntów. ' • .... „ . _ . ; 
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Krwawe wałki 
wśród mlodzieżv niemieckiej 

Derlln, 31 grudnia. 
Nocy ubiegfej doszło w Berlinie do 

kilku krwawych starć na tle politycz­
nem. Na ulicy Taurog~enstr. w Charlot 
tenburgu w jednej z restauracy1 pobili 
się Hitlerowcy z antyfaszystowską or­
ganizacją młodzieży. Podczas bó'iki na­
gle padło kilka strzałów rewolwero­
wych, które wywolafy nieopisany po­
płoch. W wyniku bóiki 3 osoby odnio­
sły ciężkie, a 10 osób odniosło lekkie ra­
ny. W końcu zjawiła się policja i aresz­
towała 14 osób. W samym lokalu poni­
szczono wszystkie meble. zdemolowano 
całe urządzenie oraz powybi:ano wszy 
stkie okna. Na ul. Fryderyka Karola ko­
muniści napadli na hittlerowca Bartolla 
i tak ciężko ~o poranili nożami, że sko­
nał w lazarecie. 

Obłąkana kobieta 
podpali/a mieszkanie i z 4 piętra 

skoczy/a na bruk 
Berlin, 31 grudnia. 

• 
8pori w - -z1·m1e 

'· 

saneczko Wczoraj rano straż pożarna wezwa Sport zimo.Wy rozwinął ·się już w· pełni w całej Europie. Oto cztery zasadnicze Jego postacie: narciarstwo, 
na została do jcdn~go z miesz,kań na . wanię, łyżwiarstwo i jazda żaglowa po lodzie. . . ~ 
Aleksandcrstrasse 2G, gdzie pewna nie- RI is •••••••••••••••••••••••• 
wiasta, w przystępie obłędu podpaliła · · · · _ _ 
wła.sne mieszkanie. ~oczem P?biegła na C1alilłn.ła · ltOD'CreftCf G ft8 felftGł 
4 p:ętro palącego się domu 1 skoczyła · . ~· · ~I ... • ••ł• 
na bruk. Odniosła ona tak ciężkie obrą.-l •.,--- ~ł'glGIA,~UC 
żenia, że przewieziona do szpitala, nie- · · -
bawem zmarła. Pożar udało się straży ~ 
ogniowej stłumić. 

l\mnest[a w Bułgarii 
oflejmje 2 5 2 osofiv 

Wiedeń, 31 ~rudnia. 
Donoszą z Sofji, że w związku ze ihli­

żającym się Nowym Rokiem rząd bułgar­
ski zamierza ogf osić amnestję, która 
obejmie 152 skazanych przez sądy cy. 
wilne oraz 100 - przez sądy wojenne. 

Wśród ułaskawionych zinaj<luje się ca­
ły szereg przestępców politycznych. 

Rząd zwrócił się w dr•idze telegra­
fkznej do króla Borysa, ktr'1ry l•awi za­
granicą, z prośbą o udiz1elenie swei wo­
dy na prOiPonowane zarzą,!ze1.ia. 

Rozłam wśród komu·­
nistów we Francji 

Paryż, 31 grudnia. 
Wykluczeni z francuskiej partji ko­

munistycznej opozyc!oniści, wśród któ­
rych znajduje się 68 radców municypal­
nych z Paryża i najbliższych okolic sto 
licy, utworzyli nowe stronnictwo poli­
tyczne - partj ę robotniczo - chłopską, 
której program zbliżony jest raczej do 
socjalizmu ewolucyjnego. niż do komu­
nizmu. Powstanie tej partji stanowi do­
wód głębokiego kryzysu. przez który 
przechodzi obecnie komunizm we Fran­
cji. 

:JO pef luroDJ«;ÓDJ 
111rat:a do !Rosji sorvie,;fdel 

' . ' 

Pałac w Hadze, w· którym 3-sro stycznia otwarta zostanie konferencja, na kMrej 
mają ·być deflułtywnle zakońcione ·rokowania z Niemcami na temat. odszkodo­

wań wojennych. '. ·· 

--
Gdańsk, 31 grudnia. ~ .11. • 

Dnia 1 stycz.nia 1930 roku udać się .-a.aCIO DO meCSU 7 dz?ków na zabawia 
ma do Rosji sowieckiej 30 dawnych oby- !f~ru~-ft•uln 
wateli rosyjskich, b. uczestników walk Paryż, 31 ~rudnia. Z Tuluzy donoszą 

Metfal. wybity na p:tmłiitlcę za~tffbłn 
włoskiego następcy tronu Humberta z 
behdJską k~łeżnłczk.ą Markt Józefina. 

7ndfe ·dqł• •••••••nhl · •łłł n ·Jln-'11 

w oddziałach atamana Petlury. (Telet?ram wl. „Expressu"). We wsFLavertanntere, gminv Gour-
Otrzymali oni zezwolet1le od tutejsze- Na międzypaństwowym meczu pit.ki dm, departamentu Lot, odbvwała się w GANDHI 

go konsulatu sowieckiego na wjazd do , nożnej między reprezentacyjnemi druży- t~:ch dniach ·zabawa ludowa, ~dv na~le ·słynny - przywódca ruchu nacJónanst.fcz 
Rosji, przyczem Jłonsulat zagwarantował I nami Paryża i Rzymu doszło wczoraj do \\.~adlą V! tłum! zebrany. na olac1:1 wi?-1 nego. w-Indiach ~ngiełskich, wya;łosił na 
im „catkowite bezpi1eczeństwo". · skandalicznych zajść. · Znajdujący się ski, r<>;d.zma dzików, złoz?na z s,iedmm 

1 
odbywającyru się obecnie w Lahore „ .... ••••••••••••••••••••• .... ,wśród publiczności k.omuniści, w liczbie s~tul<: ~ystraszona czems z lasow są-1 kongresie mow'ę, w lctórei wypowie· 

RWl żur•• op•ek. ki1kudzi~ięch~. urządzili drużynie włos-1 siedmcłi. . : . . dział się za odrzuceniem proponow~ncl 
„g w.!:91. • • kiej „kocią muzykę" ·w chwili, gdy ta Oczyw~c1e, ~z~k1 wywofa!v ~optoch . przez rząd brytyjski konferencji w ?.:lu 
.niś w nocy dyżuruią apteki.: N. Epute!All wzniosła okrzyk faszystowski. Grę mu- rgromny, me mmeJ znalazło s1e kliku lu- 1 nadania Indiom praw autonomicznych. 

(Piotrkowska 22:>) M Ilarl-0szewsk1ego (P1<1tr.k0W· • k"lk k · Ć I d · d · · · h któ d ł )' 1 ż d · • • 
ska 

251
, .M R":i~biuma (Cegielniana 12), Gor-I siano 1 a r~tn~e przerywa .. z1 o waz!11eJsz.yc , rzv z o a 11 ą .a on całko.witej samodz1clnoścł tci;:o 

fęina (W S<:liodnia 54) J. Kopr0<wskiego lNowo- Zajście zlikwidowała policJa, aresztu- schwytać 1 zabić trzech warchlaków. , kraJu i ·zapowiada bierny opór w raz.le 
~iejska 15) ' jąc 20 osób. · Reszta dzików, znikła w le~ie. odmownego stanowiska AngtJL 

Pre n U me f af a.\~ ~odzl .z.90 mleslę~nle.-ZamleJsćo~e ~.50 .~r. 
· m1esu:cznie.-Zagran11:a 5.60 %1. . m1es1ęczn1e, 

i;::=======-= •.Odnoszenie do. ~opiów 40 croszy. 

- ------------------ -
Ooł0szenia .z~YCZAJNE: tz gr. za' wt.ersz millmetrowy_ Cna stro,!lie ,O.szpalt.) 

h - ' W TEK$CIE: 50 „gr. za wierz - milimetrowy. ·(na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI~ ;d;o 150 wi.et.szy po ~gr. wyże! 40 ,r. za wiersz mil. (na str. 4-szpJ. Zaręcz l 

iRedakc:Ja I Adm:nlstracJa, PJotrkowslta 4~.' Oodzlny 11rzyJę~ retf~tćcii go_, , za~lub. po tekście IO zl. Za miejsce rastrzeione specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc„ za• 
Telefon Administracji 1.22-14. - --.c po poi. Rękopisów niezamówio- .rraniczne ó 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobn-

~J,_· J(cdakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 - . ttych nie zwraca shs. - - - ·- -·-· 15 groszy. -:-:-_Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy IZ groszy, najmniejsze 1.20. - :el 
Z~ .w,l'.dawnictwo l!Rtpub!Lka" $~. z oir. odpow~ . Wlad~slaw Polak.' W drukarni 1..l~eoubliki" sp • .z; · oir. odp., Piotrkowską 49 i 6\. • Redaktor odpow. Ja:i Grobelnla» 




